
przyjął
H. Patoliczewa

I sekretarz KC PZPR — Ed
ward Gierek przyjął 28 bm.

przewodniczącego radzieckiej
delegacji rządowej, przebywa
jącej w Polsce, ministra hand
lu zagranicznego ZSRR — Ni
kołaja Patoliczewa.

W rozmowie omówiono węz
łowe problemy i perspektywy
dalszego rozwoju polsko-ra
dzieckich stosunków gospodar
czych.

Spotkanie upłynęło w serde
cznej i przyjacielskiej atmosfe-

polskich monterów

Z Genewy
Obradujące w Genewie, dele

gacje wojskowe Egiptu i Izrae
la zakomunikowały, 28 bm. o o-

siągnięciu zgodności poglądów
co do niektórych zasad oddzie
lenia wojsk obu stron na fron
cie ąuesKini. Ustalono ponadto,
że przedstawiciele wojskowi Ę-
giptu i Izraela Spotkają się zno
wu — 2 stycznia.

o

Krakowskie stare miasto od
lat przyciąga turystów z całe
go kraju i z zagranicy. Wiele
zabytkowych kamienic poza
swym staroświeckim urokiem
posiada . również ogromną
wartość zabytkową. JDlatego
tak niezmiernie wążne jest za
pewnienie. im właściwej opie
ki i ochrony przed zniszcze
niem. .

Realizując uchwałę Rady
Ministrów oraz Egzekutywy
KW PZPR w Krakowie w

sprawie odnowy starego mia
sta DZBM na zlecenie Wy
działu Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej

'

Urzędu
Dzielnicowego Śródmieście
zlecił Miejskiemu Biuru Pro
jektów opracowanie koncep
cji na urbanistyczne i archi*-
tektoniczne uporządkowanie
bloków staromiejskich, w

których występują największe
zagrożenia.

Jako pierwsza została zrea
lizowana koncepcja rekon -

strukcji, rewaloryzacji i' zago-
soodarowania przestrzennego
bloku nr 25. Znajduje sie on

miedzy ulicami Grodzką, Ryn
kiem G’ównym. Sienną, Sto
larską 1 pl. Dominikańskim.
Jest ón fragmentem gotyc
kiego układu miejskiego, zali-

Samoloty
ze strażnikami

Rząd Libanu zezwolił libań
skim towarzystwom lotniczym
umieszczać uzbrojonych .straż
ników na .pokładach samolotów

pasażsrskich.
Krok ten ma na celu zapo

bieżenie dalszym wypadkom,
porywania samolotów.
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Kraków, sobota 29, niedziela 30 grudnia 1973 r.

Grupa
przebywa na przeszkoleniu w

zakładach włókienniczych w

Zittau (NRD). Po przejściu
kursu monterzy będą pra
cowali w zakładach włókien
niczych w Zawierciu, które

wyposażone są w maszyny
produkcji NRD. Na zdjęciu:
monter S. Kurek (z lewej)
zapoznaje się z

'

budową au-

s topiatycznęgo'; krosna, pod
{ tkierunkięm.! piajstra zakła-

' dów H..Vogtą. „CAF

■

zespoły. użytkowe: ■;
przy Rynku Gł. zabudowa

czonego do zerowej grupy
zabytków urbanistycznych.
Istniejący przed okresem lo
kacyjnym układ osiedleńczy
został wchłonięty w wykształ
cony zespół urbanistyczny. W
wyniku tej przemiany pow
stał blok o nieregularnej for
mie zabudowy, podzielony

’

na

trzy
...jaItA
o założeniu pałacowym, związa
na z wnętrzem urbanistycznym
Rynku,

2. przy ul. Grodzkiej drobna
zabudowa architektoniczna,
związana z warsztatem właści
ciela,

’ i
3. przy ul. Stolarskiej zabu

dowa o charakterze instytucji
publicznych związanych z czę
ścią klasztorną, położoną po
przeciwnej stronie ulicy;

Blok obecnie istniejący stano
wi konglomerat przemian ur
banistyczno - architektonicz
nych, które następowały w wy
niku wielowiekowej działalnoś
ci inwestycyjnej.' Zachowane są
jednak zasadnicze elementy , u-

kładu pierwotnego w szczegól
ności zabudowa obrzeża • bloku.
Także .wnętrze było wielokro
tnie przekształcane z tym, że

przekształcenia XIX i XX-wie-
czne, nie zawsze liczące się z

wartościami -historycznymi, za
tarły prawidłowe relacje mię
dzy funkcją i architekturą o-

biektu.
Tematem opracowania jest

dążenie do przywrócenia histo
rycznej wartości tego, bloku z

wyeksponowaniem substancji
zabytkowej i eliminacją bez
wartościowych -zniekształceń,
powstałych w ostatnim okresie,
szczególnie tych, które znajdują
sie w złym stanie technicznym.

Nowa koncepcja dąży do
przywrócenia podobnej funkcji

’••■'
Organizatorzy zamachu
na premiera Hiszpanii
zapowiadają
kontynuowanie akcji
■- Jak informują agencje, w pią
tek wieczorem, w pobliżu' Bor-
deaux, odbyta się tajna konfe
rencja prasowa organizatorów
zamachu na i premiera Hiszpanii.
Przedstawili się oni jako człon
kowie separatystycznej organi
zacji baskijskiej. Konferencja
trwała 90 minut, a zaproszono
nań 20 wybranych dziennika
rzy. Wszyscy zamachowcy byli
ubrani w czarne kaptury. Strze
gła ich straż uzbrojona w pi
stolety maszynowe. Opowiedzie
li oni szczegóły zamachu doko
nanego 20 grudnia i zakomuni
kowali, że żadna z 7 osób za
trzymanych przez władze hisz
pańskie nie brała udziału w tym
zamachu. Poinformowali też

dziennikarzy, iż z Hiszpanii u-

ciekli poprzez terytorium Por
tugalii, skąd statkiem przedo
stali się, do Francji, . Zapowje-

• dzieli powrót1do Hiszpanii, by
kontynuować swoją ak-fę.

Fot. J. RUB1S

Medio-

21 min

miedzy

jaką pełniły poszczególne ele
menty bloku w przeszłości. Po
dokonaniu waloryzacji, przea
nalizowano jakie elementy u-

(Dokończenie na str. 2)

•n

magnetowidach, wyprodukowa
nych przez Zakłady im. Ka
sprzaka i będących w dyspozy
cji polskiej jednostki w Egipcie.

Japońskie gwiazdy filmowe witają Nowy Rok.
CAF — Kyodo

W imieniu zainteresowanych wychowanek Pogotowia Opie
kuńczego, jego kierownictwa oraz własnym serdecznie dzię
kujemy -Spółdzielni Chemicznej „Piast” za uzupełnienie wkła
dów mieszkaniowych (do pełnej wysokości) Teresie Kois •

Krystynie Wybraniec. Przekazana na ten cel kwota wynosi
18.700 zł. Ponadto Spółdzielnia przekazała dla wszystkich
wychowanek Pogotowia telewizor i obdarowała je świątecz
nymi upominkami. (mar)

Włókna chemiczne

Ponad połowę zużywanych o-

becnie surowców włókienni
czych w naszym kraju stano
wią już włókna chemiczne. Ró
wnież w najbliższych latach na
leży się liczyć z dalszym, dy
namicznym rozwojem tej gałę
zi przemysłu.

Jest to uzasadnione koniecz
nością oszczędzania surowców

naturalnych takich, jak wdlna
i bawełna, których zasoby są
na świecie ograniczone. Ponad
to włókna chemiczne są nie tyl
ko tańsze, ale -również bardziej
trwałe, łatwiejsze do prania i
nie wymagają’ prasowania.

W latach 1971—1980 przeszło
15 proc, ogólnych nakładów in
westycyjnych przeznaczonych

KAIRSKI „Al Ahram” pisze,
że w czasie następnego etapu
konferencji genewskiej zosta
ną podjęte wysiłki, mające na

celu udział w konferencji
przedstawicieli Syrii i organi
zacji palestyńskich.

PRZEDSTAWICIEL rządu
DRW — Le Duc Tho oświad
czył w Paryżu, że DRW i USA

uzgodniły, iż w razie potrzeby
negocjatorzy obu stron będą
spotykać się 1 omawiać kwe
stię związane z Wcieleniem w

życie paryskiego porozumienia
pokojowego w sprawie Wiet
namu.

W STOLICY Senegalu zakoń
czy się dziś światowy kongres
miast bliźniaczych.

AMERYKAŃSKIE zakłady sa
mochodowe „General Motors”

zapowiedziały zwolnienie z pra
cy po 21. I. 1974 r. 38 tys. pra
cowników w związku z ogra
niczeniem produkcji, spowodo
wanym kryzysów paliwowym.

NA PRZEDMIEŚCIU Rio de
Janeiro . znaleziono w piątek
zwłoki sześciu nowych ofiar
„Szwadronu śmierci”.

RZĄD, francuski postanowił
wprowadzić rącjonówanie ga
zu w południowej i środkowej
części kraju. Raćjonowanie jest
wynikiem awarii w zakładach*
w Skikda w Algierii, które do
starczają Francji 15 proc. gazu.

KOMETA Kohoutka minęła
w piątek, o godzinie 11.24 punkt
największego , zbliżenia do Słoń
ca. Była to odległość
km, czyli 1/7 odległości
Ziemią a Słońcem.

NA AUTOSTRADZIE
tan *- Bergam o doszło wczoraj
z powodu mgły do kolizji łań
cuchowej wielu samochodów.
7 osób poniosło śmierć, a 35
zostało rannych.

na rozwój przemysłu chemicz
nego wykorzysta się na potrze
by przemysłu włókien chemicz
nych. Przede wszystkim roz
wijać się będzie produkcję włó
kien poliestrowych i poliami
dowych. W związku z tym na
stąpi dalsza rozbudowa zakła
dów: „Elana” w Toruniu, a ta
kże przewiduje się wybudowa
nie nowej fabryki w Pile, wy
twarzającej • również włókna po
liestrowe. Rozwój zakładów

OH

Dorocznym zwyczajem pod ko
niec grudnia redakcja „Echa”
wspólnie z Krakowskim Okrę
gowym Związ
kiem Piłki Noż
nej zorganizo
wały plebiscyt
na najlepszego
piłkarza roku w

regionie krako
wskim. Jak już

informowaliś
my, tegorocz
nym laureatem
został Antoni
Szymanowski z

Wisły, którego
widzimy na

zdjęciu z otrzy
manym wczoraj
w naszej redak*
cji pamiątko
wym pucharem.
Sprawozdanie z

uroczystości
wręczenia pu
charu oraz wy
nikł losowania
nagród wśród

uczestników
Plebiscytu za
mieszczamy na

str. 1#.

Brawo krakowska TV

Dziś, o godzinie 20.15 obejrzy
my trzecie telewizyjne

„Spotkanie z balladą”. Jest to

cykliczna audycja krakowskiej
TVi która zyskała sobie już o-

gólne uznanie. Dzisiejszą audy
cję. razem z nami oglądać będą
w Egipcie także nasi żołnierze —

Czerwone Berety, pełniący służ
bę w siłach ONZ.

Krakowska TV nagrała trzecie
„Spotkanie z balladą” na taśmę
magnetowidu. Nagranie to, ra
zem z podarkami, zebranymi z

inicjatywy
’

„Gazety Krakow-
dziś
Je-

uzu-

kra-

skiej”, przesłane zostało
rano samolotem do Kairu,
steśmy pewni, że audycja,
p.toiona specjalną planszą
kowską i zapowiedzią spikerki
oraz życzeniami noworocznymi
od TV, spodoba się naszym żoł
nierzom.

Jednocześnie Telewizja Kra
kowska nagrała również na ta
śmie magnetowidu wystąpienie
I sekretarza KW PZPR — tow.
Józefa Klasy, z noworocznymi
życzeniami od społeczeństwa zie
mi krakowskiej dla Czerwonych
Beretów.

Swoje życzenia dołączyły rów
nież rodziny żołnierzy- — matki,
ojcowie, narzeczone, żony, dzie
ci — zaproszeni do studia TV,
Taka przesyłka na pewno spra
wi adresatom wiele radości.

Przesłane taśmy odtworzone
zostaną w Kairze na polskich

po-

lata
2,5-

„Stilon” w Gorzowie Wielko
polskim zapewni odpowiedni
wzrost produkcji włókien
liamidowych.

Jak zakłada program na

1971—1980, nastąpi przeszło
krotny wzrost produkcji włó
kien chemicznych, w tym pra
wie 5,5-krotny — najbardziej
poszukiwanych włókien synte
tycznych.

Na włókna chemiczne czekają
zresztą nje tylko zakłady prze
mysłu lekkiego zużywające wię
cej niż połowę'tych włókien,
ale również przemysł motory
zacyjny, budownictwo i prze
mysł meblarski. Zwiększenie
wyboru włókien chemicznych
pozwoli na uatrakcyjnienie wie
lu wyrobów rynkowych, na

wzrost produkcji artykułów
technicznych, zapewni również
możliwość rozszerzenia wymia
ny międzynarodowej, zwłaszcza
w ramach RWPG.

Z dalekopisu
• Wczoraj został uprowa

dzony kierownik argentyń
skich fabryk „Peugeota” Ty es

Boisset.
• Dwaj osobnicy, po po-

■strzeleniu policjanta, . zrabowa
li z redakcji dziennika' „Le
Figaro” w Paryżu 3’OO tys.
franków. Przestępcy Zostali

złapani przez policję podczas
ucieczki.

• Kolo miasta Anderson w

Kalifornii, z szyn wyskoczy!
pociąg pasażerski, wskutek

czego ranne zostały 82 osoby.
• Według oficjalnych da

nych w Holandii za 11 miesię
cy br. — w wyniku zbrojnych
napadów na banki, kantory
wymiany 1 prywatne mieszka
nia, a także w wyniku- gra
bieży na ulicach, 100 osób po
niosło. śmierć, a 330 zostało

rannych , ■ .

• Doroczny raport policji
japońskiej wskazuje na in
tensywny wzrost narkomanii
w 1973 r. W ciągu 10 miesięcy
br. w Japonii aresztowano ok.
8 tys. handlarzy opium, ha
szyszem i marihuaną. Łącznie
skonfiskowane ponad śo ton

różnych narkotyków.
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nowych, przyszłorocznych zadań

Z prac Rady Ministrów
28 bm. odbyła się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczy

li w nim wojewodowie i prezydenci aniąst, prezes NIK,
przedstawiciel CRZZ, prezes ZG Związku Samopomocy
Chłopskiej, prezes ZC Związku Kółek Rolniczych i prokura
tor generalny PRL.

Sprzyjające warunki do realizacji
Wzajemne dostawy towarów

Polsko-radziecki

protokół handlowy na 19/4 rok

Dokonano oceny realizacji te
gorocznych zadań we wszyst
kich dziedzinach gospodarki o-

r.z omówiono przedsięwzięcia
podejmowane z myślą o zapew
nieniu pomyślnego wykonania
nowych zadań, wynikających z

uchwalonego przez Sejm, Naro
dowego Planu Społeczno-Gospo
darczego na rok 1974. Sprawy te

przedstawił przewodniczący Ko
misji Planowania przy Radzie
Ministrów, wicepremier Mieczy
sław Jagielski.

Rezultaty osiągnięte na fini
szu roku, meldunki napływają
ce w ostatnich dniach z przed
siębiorstw, zjednoczeń i resor
tów, potwierdzają słuszność o-

ceny całorocznego bilansu go
spodarki, dokonanej na I Krajo
wej Konferencji PZPR i w to
ku generalnej debaty w Sejmie
Wskazują one, że w zasadzie

Wszystkie podstawowe zadania
tegorocznego planu zostaną wy
konane, a w wielu dziedzinach
znacznie przekroczone. Należy
oczekiwać, że produkcja prze
mysłu uspołecznionego wzrośnie
W tym roku o ok. 12 proc., wo
bec .9,7 proc, założonych w pla
nie, produkcja rolnictwa — o

6,3 proc., zaś produkcja przed
siębiorstw budowlano-montażo
wych o ponad 22 proc. Dzięki
temu; dochód narodowy wy
tworzony zwiększy się w tym
toku o 9,5
Wyższym
wzrośnie
okresem

poprawy
społeczeństwa.

Rada Ministrów, dokonując o-

ćeny pracy gospodarki, skupiła
uwagę . na tych problemach,
które u progu nowego foku wy
magała szczególnego wzmożeńja
wysiłków ze strony wszystkich
szczebli zarządzania, przede
wszystkim zaś kierownictw za
kładów pracy.

Do zagadnień tych
należy:

po pierwsze — nełne

pilnowanie w realizacji
ustalonych na rok .]

po drugie — uzyskanie od
pierwszych dni stvczn5a równo
miernego, wysokiego rytmu
produkcji.

po trzecie — podniesienie
Sprawności funkcjonowania
transnortu, w pierwszym rzą
dzie kolei.

proc.; w stopniu
niż przewidywał plan
spożycie. Rok 1973 był
dalszej, odczuwalnej

sytuacji materialnej

pracy, dzięki prawidłowemu w

zasadzie sterowaniu procesami
ekonomicznego rozwoju, gospo
darka nasza wkracza w rok 1974
z poważnym dorobkiem. Stwa
rza to sprzyjające warunki do
realizacji nowych przyszłorocz
nych zadań. Są one mobilizują
ce i trudne, ale w pełni realne.
Doniosłym orężem w podnosze
niu poziomu gospodarowania w

roku 1974 jest dobry klimat po
lityczny i narastające zaangażo
wanie społeczeństwa w urze
czywistnianiu społęczno-gospo-
darczej polityki partii i pań
stwa. Wyzwala to nową energię
Społeczną i pomaga uruchamiać
złożone rezerwy istniejące je
szcze w naszej gospodarce.

Zadaniem rządu oraz wszyst
kich ogniw zarządzania i kie
rowania jest prawidłowe orga
nizowanie realizacji uchwał
partii. Konsekwentne wdrażanie
ich w życie, aktywne reagowa
nie na wszystko, ćo niesie ze

sobą dynamiczny rozwój kraju,
stawka na ludzi ideowych, uta
lentowanych i odpowiednio
przygotowanych w procesie ste
rowania gospodarką jako cało
ścią i poszczególnymi jej ogni
wami.

W roku przyszłym trzeba to
robić jeszcze lepiej niż dotych
czas, podnosząc
administracji
gosnodarczej.

Prezes Rady
dziękował za dobrą pracę i

żył życzenia noworoczne wszyst
kim uczestnikom posiedzenia.

Łódzkie Zakłady Radiowe „Fo-
nica” zamkną, swój tegoroczny
bilans produkcją 600 tys. sztuk

gramofonów, automatów muzy
cznych, kolumn głośnikowych,
urządzeń konferencyjno-dyspo-
zytorskich itd. o łącznej war-

złotych.
planuje

ilości

tości jednego miliarda
W nadchodzącym roku
się nie tylko zwiększenie
wytwarzanych wyrobów ale tak
że wprowadzenie nowości. Będą
to m. in. gramofony „Fonoret” i

„Fononaster”.

Biskupi złożyli ślubowanie
na wierność PRL

bm. wiceprezes Rady Mi-
przyjął

23
nistrów Józef Tejchma
od nowo mianowanych ordyna
riuszy diecezji rzymsko - kato
lickich, księży biskupów: Józe
fa Drzazgi — ordynariusza
warmińskiego i Lecha Kaczmar
ka — ordynariusza gdańskiego,
przewidziane dekretem Rady

zaliczyć

zdyścy-
zadań

przyszły,
uzyskanie

p po czwarte — efektywność i

gospodarność na wszystkich od
ciekach działalności
hej.

ekonomicz-

omówiła
wynikają

ca

Rada Ministrów
kompleks zagadnień
eych z aktualnej sytuacji
światowym rynku surowcowym;
zwłaszcza w dziedzinie paliw i

energii. Podkreślono, że obo
wiązkiem wszystkich ogniw za
rządu gospodarczego jest prawi
dłowe i szybkie wysnuwanie
wniosków z tej sytuacji, aktyw
ne i elastyczne reagowanie na

występujące nowe zjawiska w

stosunkach ekonomicznych
świacie, współdziałanie w

sprawnlaniu działalności handlu
zagranicznego, nade wszystko
zaś gospodarskie potraktowanie
Spraw związanych z powszechną
racjonalizacją zużycia paliw, su
rowców i materiałów.

Premier PIOTR JAROSZE
WICZ podkreślił, że dzięki ak
tywności społeczno-produkcyj-
nej klasy robotniczej, rolników,
inteligencji i wszystkich ludzi

na

u-

Grypa
gnębi Japończyków

TOKIO

Jak donosi Agencja Reutera,
■w ubiegłym tygodniu zachoro
wało w Japonii na grypę 220

ty-s. osób.

.Według danych ministerstwa
zdrowia od września br. zano
towano w Japonii milion zacho
rowań na grygg.

sprawność całej
państwowej i

Ministrów po-
zło-

Tajemnice
indyjskich kraterów'^;

DELHI
Niedawno odkryty w indyj

skim stanie Radżasthan, ogrom
ny krater o średnicy 2 km, po
wstał, jak przypuszczają ucze
ni, w wyniku upadku na zie
mię, kilka tysięcy lat ..temu, gi
gantycznego meteoru. Jak Po
dał dziennik „Times of Tndia”,
jest to drugi wiejki krater po
chodzenia kosmicznego/ znale
ziony na terenie. Indii; podobny
krater znajduje się w stanie
Maharasztra.

Powstała koncepcja
rekonstrukcji

(Dokończenie ze str. 1)
kładu pierwotnego pozostały, a

jakie uległy zniekształceniom w

wyniku adaptacji.. Z punktu
widzenia historycznego najbar
dziej wartościowe są piwnice i
część parterów, zachowane z

niewielkimi zmianami. Z punk
tu widzenia użytkowania bloku
zasadniczym zagadnieniem jest
ustalenie programu funkcjonal
nego, wynikającego z jego roli
w planie ogólnym miasta.

Generalizując wnioski z prze
prowadzonej analizy,' trzeba
stwierdzić; że blok powinien
spełniać funkcję usługowo-mie-
szkaniową. Partery 1 większość

“pomieszczeń1 ptieiśnacibne będą
ha cele handlowe '! usługowe1 6-
raz przystbsoWatae do jfołrzeb
turystów.

Opracowana koncepcja jest
pierwszym

”

kompleksowym
przedsięwzięciem całego zespo
łu ujmującego wszystkie zaga
dnienia dotyczące np. funkcji,
stanu technicznego uzbrojenia
itp. Ż omówieniem tej koncep
cji wystąpił na wczorajszym
prezydium Śródmieścia naczel
nik dzielnicy Wojciech Hydzik.
Jej realizacja będzie
konsultowana
stwem miasta.

szeroko
ze społeczeń-

(bog.)

Państwa — ślubowanie o nastę
pującej rocie:

„Ślubuję uroczyście dochować
wierności Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, przestrzegać jej
porządku prawnego i nie przed
siębrać niczego, co mogłoby za
grażać dobru Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej".

Następnie, wiceprezes Rady
Ministrów Józef Tejchma w obe
cności kierownika Urzędu do

spraw Wyznań, podsekretarza
stanu, Aleksandra Skarżyńskie
go przyjął wymienionych bisku
pów oraz ordynariuszy diecezji
zachodnich i północnych, księ
ży biskupów: Wilhelma Plu-
tę ordynariusza gorzow
skiego, Ignacego Jeża — ordy
nariusza koszalińsko-kołobrze-
skiego, Franciszka Jopa — ordy
nariusza opolskiego, Jerzego
Strobę — ordynariusza śzczę-
cińsko-kamieńskiego i Józefa
Marka — sufragana wrocław
skiego — w zastępstwie prze
bywającego na rekonwalescen
cji ks. kardynała Bolesława Ko
minka, metropolity wrocław
skiego.

Przy akcie ślubowania oraz w

spotkanju uczestniczył również
biskup Bronisław Dąbrowski —

sekreta'rź Episkopatu. *

Wiceprezes Rady Ministrów

poinformował uczestników spo
tkania o węzłowych problemach
społeczno - gospodarczego roz
woju Polski.

W toku spotkania omawiane
były sprawy realizacji ustawy
z dnia 23. VI. 1971 o przejściu —

ńa osoby prawne Kościoła Rzym
sko-Katolickiego oraz innych
kościołów i związków wyzna
niowych — własności niektórych
nieruchomości położonych na Zie
miach Zachodnich i Północnych.

„,... w Warszawie trwały polsko-radziec-kirr^mowy ^Jrcze. Ze strony radzieckiej prowadziła
i/rządowa z ministrem handlu zagranicznego Ni-
iołtem 7aUB«ewTm. Delegacji
nister handlu zagranicznego Tadeusz Olechowsk .

_________

po-
to-

mi-
co

pro-
pro-
1973

28 bm. podpisany został w

Warszawie protokół o wzajem
nych dostawach towarów i płat
nościach między Polską i Związ
kiem Radzieckim na 1974 rok.
Ustalenia protokołu stanowią
wyraz pomyślnej kontynuacji
1 pogłębienia współpracy gospo
darczej między obydwoma kra
jami.

Podpisany protokół ustala
ziom wzajemnych obrotów
warowych w wysokości 3
liardów 240 milionów rbl.,
stanowi wzrost o ponad 11
cent w stosunku do ustaleń
tokołu handlowego na rok

Decydującą rolę w dostawach
z Polski do Związku Radziec
kiego odgrywać będą nadal ma
szyny i urządzenia, których u-

dział w globalnej wartości eks
portu polskiego na ten kierunek

wyniesie ponad 55 procent.♦Wzwiązku z

protokoł
warowej na rok
Polską a Związkiem Radziec
kim, minister handlu zagranicz
nego — Tadeusz Olechowski u-

dzielił wywiadu cla PAP:

— Jakie główne kierunki roz
woju współpracy wynikają z

ustaleń przyjętych w protokole?
— Wymiana towarowa z ZSRR

ma decydujące znaczenie dla rea
lizacji naszej nowej strategii w

podpisaniem
protokołu' o wymianie to-

1974 między

Tragiczna śmierć
taterników

rRAGA

27 bm. doszło w Wysokich
Tatrach do "tragicznych wy
padków.

Obywatelka CSRS, J. Hejzle-
rova przy zjeżdzie na nartach
z Łomnickiego Siodła, pośliz
nęła się ńa twardym, zlodowa
ciałym śniegu i po upadku na

skały poniosła śmierć. Tragicz
nemu wypadkowi uległ rów
nież turysta z NRD. Konrad
Brauer, który schodząc z łom
nickiego szczytu również po
śliznął się i po upadku zginął
na

'

miejscu.

Od niedzieli...
““ iedy czytacie te słowa na

i świecie urodziło się
235 dzieci, w tym samym

czasie zmarlo 96 osób. Ozna
cza to, że co godzina przyby-
wa nam 3 340 ludzi, każdego
dnia 290 160, rocznie ponad 73
miliony. Tak więc na koniec

bieżącego roku powinno
być na śwlecie 3 miliardy
miliony osób obojga płci.

Rok, który nam właśnie
ja jest rokiem nowych sukce
sów człowieka na ziemi i w

przestrzeni międzygwiezdnej,
ale także jest to rok wielkich
jego błędów 1 pomyłek, które
sprawiły, że tylko część z nas

ma możność korzystania z o-

slągnięć cywilizacji wieku a-

tomu i podboju Kosmosu.
Wciąż bowiem ok. 20 proc, lu
dności rozporządza 80 proc,
dóbr tej ziemi, reszta zaś ży-
je w różnych stadiach ubó
stwa. Oto przed kilkunastu
dniami (8 grudnia) agencje
prasowe przekazały w świat
ponurą wiadomość o skutkach

katastrofalnej suszy w Etiopii.
Z danych opublikowanych
przez organizację wyspecjali
zowane ONZ wynika, iż' zmar
lo tam z głodu ponad 100 tys.
ludzi. A Etiopia nie była prze
cież jedynym krajem dotknię
tym klęską głodu. Podobnie
rzecz się przedstawiała w kil
ku innych krajach afrykań
skich i azjatyckich. Dotąd
nie znane są rzeczywiste roz
miary klęski głodu, jaka na
wiedziła różne rejony świata.
W każdym razie będą one wy
jątkowo duże, jak zresztą wy
jątkowy był pod tvm wzglę
dem mijający nam rok, naz-

iedy. <
K całym

2.15 rtw

nas

843

ml-

wany przez niektórych rokiem
głodu, rokiem klęsk żywioło
wych.

Być może pod naciskiem
tych to właśnie klęsk, unaocz
niających nam nasze błądze
nie, doczekaliśmy się uchwa
lenia przez Organizację Naro
dów Zjednoczonych jednej z

najdonioślejszych dla przysz
łości świata uchwał. Nakazu
ją one pięciu członkom Rady
Bezpieczeństwa, a więc pań-

. stwom o największym poten
cjale ekonomicznym, reduk
cję budżetów wojskowych o

czonymi — dwoma najwięk
szymi potęgami w śwlecie,
których tylko zgodne działa
nie może przysporzyć światu
wiele dobrego.

Dobrze zaczął się nam ten

rok, rok polityczny, już od
pierwszych dni. W styczniu
nadeszła z Paryża wiadomość
o podpisanym tam porozumie
niu w sprawie
wojny
skim.
niego
armię,
dianie, Laotańczycy załatwia
ją odtąd swoje sprawy we

własnym gronie. Jeśli nikt im
w tym nie będzie przeszka
dzał jest nadzieja, że 1974 rok
przyniesie całkowite rozwląza-

zakończenia
na Półwyspie Indochlń-
Amerykanle wycofali z

swoją półmilionową
Wietnamczycy, Kambo-

Dobry rok 73
10 proc, i przeznaczenie zao
szczędzonych w ten sposób
sum na pomoc dla krajów
biednych, gospodarczo zacofa
nych. Stało się to za przyczy
ną Związku Radzieckiego, któ
ry pierwszy złożył taką pro
pozycję. Jest więc nadzieja, że

głód 1 nędza zostaną kiedyś
przepędzone z naszego
ta, że z każdym rokiem
mniej ludzi źyjących w

i ubóstwie.
Ale nie zapominajmy,

zolucja
światła

ostrych
stwami
politycznych. Rok 1973 przy
niósł nam wyraźnie zaznacza
jącą się zmianę w stosunkach
pomiędzy państwami, w tym
głównie pomiędzy Związkiem
Radzieckim 1 Stanami ZJedno-

śwla-
będzle
nędzy

ta re-

nlgdynie 'drżałaby
dziennego w sytuacji
“pięć pomiędzy pań
ci różnych systemach

nie spraw konfliktowych na

Półwyspie Indochińsklm. Po
dobnie rzecz się przedstawia
1 w rejonie bliskowschodnim,
gdzie po kilkudniowym o-

strym starciu zbrojnym doszło
do oficjalnego zawieszenia
broni 1 podjęcia, po raz pier
wszy od 25 lat, pokojowych
rozmów pomiędzy Arabami 1

Izraelczykami. Szansa na po
kojowe uregulowanie także i

tego konfliktu została uru
chomiona.

Był to rok obfitujący w nie
zwykle ważne 1 wielce intere
sujące wydarzenia. Dwa pań
stwa niemieckie stały się peł
noprawnymi członkami Orga-

nizacji Narodów Zjednoczo- n

nych. Nie chodzi tu przy tym
o sam akt natury procedu
ralnej, ale głównie o to, że

prawie 140 państw świata mia
ło w tym przypadku okazję
do wyrażenia swego stosunku
do spraw i procesów jakie o-

statnlo dokonały się w Euro
pie. Po raz pierwszy, na tym
forum, świat
Istnienie dwu
mieckich, z

niem faktu, że
państw
Tym
została

krajów
Wiele

na to,
politycznego rok
należy za rok dobry. Wysoką
ocenę uzyskała w nim także i

polska dyplomacja. W tym ro
ku autorytet naszego kraju
znacznie wzrósł, uplasowaliś
my się W rzędzie państw po
litycznie bardzo aktywnych.
To z naszej inicjatywy przy
jęta została na ostatniej sesji
ONZ rezolucja w sprawie o-

chrony i rozwoju wartości
kulturalnych, która szczegól
nie mocno podkreśla zasadę
respektowania Suwerennych
praw krajów do prowadzenia
własnej polityki kulturalnej
oraz prawo do ochrony tej
polityki.

Co nam przyniesie rok na
stępny? Jaki będzie 74 rok na
szego stulecia? Wszystko
Wskazuje na to, że będzie to
rok pomyślny. Dla każdego z

nas, dla naszego kraju, dla
świata.

zaakceptował
państw nie-

uwzględnie-
jedno z tych
socjalistyczne,
zaaprobowana

polityka

jest
samym

europejska
socjalistycznych.

wydarzeń złożyło się
że z punktu widzenia

1973 uznać

CZ. MORAWETZ

...do soboty

II
I
I
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międzynarodowych stosunkach
gospodarczych, której handel za
graniczny stał się bardzo aktyw
nym elementem rozwoju kraju.
Zrozumiałe więc, że uzgodnienia
zawarte w podpisanym clóku-
mencie zmierzają przede wszy
stkim do dalszego intensyfiko
wania i dynamizowania współ
pracy z naszym głównym part
nerem handlowym,

Nasze obroty handlowe z

ZSRR będą w roku przyszłym
wyższe o ponac! 11 procent w

stosunku do ustaleń protokołu
handlowego na rok bieżący 1 o

10 procent wyższe od ustaleń

umowy wieloletniej na 1974 r„
a nawet przekraczają założenia

tej umowy na rok 1975 o 90
min rubli.

— A w jakim stopniu zwięk
szą się dostawy radzieckich ar
tykułów rynkowych dla Polski?

— W 1974 r. import, towarów

rynkowych z ZSRR ma wzros
nąć dwukrotnie. Wartość tych
dostaw wyniesie ok. 100 min ru
bli. Będą
biorniki
czarno -

biorniki
Sprzęt sportowy i turystyczny,
a także różne artykuły elektry
czne gospodarstwa
Zakładamy ponadto
7 tys. samochodów
i 5 tys. motocykli.

— Związek Radziecki jest na
szym największym dostawcą
podstawowych surowców. Jakie
założenia przyjęto w. tej dzie
dzinie i jak można je scharak
teryzować na tle ogólnoświato
wej sytuacji surowcowej?

— Przyspieszony spółeczno-go-
śp,o<jarćży krąju zwięk
sza nasze potrzeby surowcowe.

W tym zakresie partner radzie
cki zapewnia nam na rok przy
szły i lata następne pokaźne
ilości niezbędnych dla naszej
gospodarki surowców i materia
łów. Dotyczy to, zwłaszcza ro
py naftowej, rudy żelaza, azbe
stu, wyrobów walcowanych, su
rówki żelaza, cementu, apaty
tów i bawełny. Zostały również
uzgodnione dostawy surowców
rolno - spożywczych, w tym
zwiększonych ilości zboża.

Dzięki odpowiednim umowom

wieloletnim, gwarantującym do
stawy surowców po stałych ce
nach, kraje nasze nie podlegają
zależnościom związanym z ko
niunkturalno - spekulacyjnym
ruchem cen na rynku świato
wym. Aktualna sytuacja na tym
rynku najlepiej więc uwidacznia
znaczenie planowych i długo-
okresowywh więzi gospodarczych
między Polską a Związkiem
Radzieckim. Ich wymownym
przykładem są m. in. wspólne
przedsięwzięcia podejmowane
zgodnie z programem gospodar
czej integracji socjalistycznej
krajów RWPG.

to m. in. lodówki, od-
telewizji kolorowej i

białej, telewizyjne od-
turystyczne, rowery,

domowego,
import ok.

osobowych

Nowy miesięcznik
„Magazyn Rodzinny"

W styczniu ukaże się w sprze
daży nowy, bogato ilustrowany
miesięcznik pn. „Magazyn Ro
dzinny”. Pismo poświęcone jest
problemom współczesnej rodziny,
Jej miejsca i roli społecznej w ca
łokształcie życia politycznego, go
spodarczego i kulturalnego w kra
ju.

W „Magazynie Rodzinnym” każ
dy Czytelnik znajdzie interesują
ce publikacje na temat życia co
dziennego, rodziny, kwestii uczuć
i współpartnerstwa współczesnych
małżeństw, a także obszerne ma
teriały związane z wychowywa
niem młodego pokolenia. Obok
problematyki obyczajowej „Ma
gazyn Rodzinny” Wiele miejsca
poświęcać będzie obszernemu

poradnictwu praktycznemu, szcze
gólnie w sprawach dotyczących
organizacji pracy domowej, racjo
nalnemu wyżywieniu, urządzaniu
mieszkań, zachowaniu zdrowia i
higięny, dobrze zorganizowanemu
wypoczynkowi, a także modzie i
urodzie.

Każdy 92-stronicowy numer

miesięcznika będzie bogato ilu
strowany kolorowymi zdjęciami i

rysunkami.
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Podglądanie

jutra
w kalendarzach

Honorowa lista

Wielce Znamienitych *

J") ewnego dnia zajwiałp
w domu, właśnie o

tej porze roku. W grud
niu. Nie wiem, kto je przy
nosił i skąd. Może ojciec,
może listonosz.

Potem wisiały na ścianie,
w kuchni. Grube książeczki
o niezliczonej początkowo i-

lośęi kartek, z których każ
da opatrzona inną cyfrą o-

zhaczała jeden dzień. Pamię
tam, że nie wolno mi było
zrywać takiej kar.tki wcześ
niej niż przed upływem wie
czoru gdyż — jak mówiła
mama dzień się jeszcze nie
skończył, „nie został przeży
ty". Musiałem respektować
ów zakaz tym dokuczliwszy,,
że właśnie na odwrocie każ
dej kartki zapisane były za
wsze najciekawsze rzeczy,

Czas mijał. Stopniowo
szczupła! bloczek ściennej
książeczki. Pod koniec roku

któryś z domowników uj
rzawszy nieaktualną datę
zrywał hurtem kUka, mocno

już pożółkłych i podwinię
tych przy rogach listków.

Wisiał wprawdzie jeszcze na

ścianie do końca roku, jak
niepotrzebny nikomu, bez
użyteczny bibelot, aż... zja
wił się znowu jego następca,
zapowiadający radośnie No
wy (lepszy) Rok.

Mam w kieszeni maleńki
notes-kalendarzyk, a w nim
— solidną porcję niezbęd
nych informacji. Mogę się ż
niego np. dowiedzieć (przy
pomnieć): jaki1ób^zar zajmu
je Polska, ile ma miast i lu
dności, ile zbieramy 4 zbóż
z hektara, jakie są najdogod
niejsze połączenia komuni
kacyjne, jakie są najdłuż
sze ’rzeki i ńtijwyżśze ','gófy
świata. \ naująt f
wzmianka o poprzednich po
działach czasu

charakterystyki
staroegipskich,
gregoriańskich...

Niektóre z tych miar cza
su „obowiązują” do dziś w

różnych częściach świata, a

przecież, kiedy myślę o sta
rych kalendarzach
miennie ten jeden
mi w pamięci,
ścienna książeczka,
zaglądałem pełen nadziei
ciekawości aby... podejrzeć
przyszłość.

i. króciutkie

kalendarzy:
rzymskich,

I

— nieod-

powraca

Poczciwa,
do której

i
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Podgrzewana
woda w Wiśle

W elektrowni Kozienice w

Swieżach Górnych zastopo
wany jest otwarty system chło
dzenia. Wisła w tym rejonie jeet
więc podgrzewana i na pewnym
odcinku nie będzie zamarzać na
wet w okresie najtęższych mro
zów.

Jak oblicźyli specjaliści — po
uzyskaniu przez elektrownię peł
nej mocy 2600 MW, masa wpu
szczanej do rzeki ogrzanej wody

Nawet dzwon

zamilkł...

Kioto zamilkł po 917

służby. Dwutlenek
i inne związki chemi-
zanieczyszczające po

tok .zmieniły po-

zwonom, tak jak i lu-
Lł dziom zaczyna brakować

czystego powietrza. Dzwon
w jednym z klasztorów w po
bliżu
latach
siarki
czne

wietrze -

wierzchnie metalu, z które
go odlany jest dzwon, że
przestał dzwonie. Po reno
wacji ma być umieszczony
w zamkniętym pomieszcze
niu.

p

Kto może bp faworytem
epoki rewolucji
naukowo-technicznej?

ozostańmy na razie przy
niektórych tylko aspek
tach szerokiego problemu
wykorzystywania wiedzy.

Wiąźe się to bowiem z zasadą
przyjętą przez VI Zjazd i pod
kreśloną - tak' -meeno przez Ed-
'Watdft "Giętka ncpI^Krajowej'
Konferencji

‘

Partyjnej — za
sadą maksymalnego wyzwala
nia iniejtywy i aktywności,
zwiększania odpowiedzialności
i zaufania. Nie trzeba dziś u-

dowadniać, że nakłady inwe
stycyjne na kształcenie czło
wieka muszą optymalnie pro
centować. Wiedza każdego z

nas jfest dobrem ‘

narodowym,
powszechną własnością, a mar
notrawstwo wiedzy jest naj
większym marnotrawstwem,
jakie może obciążyć społeczeń
stwo.

ZASADNICZY
WARUNEK

Czy z tą optymalną eksploa
tacją wiedzy jest już u nas do
brze? Skoro ciągle jeszcze lu
dzie o złotych rękach i złotych

sekundę — pod-
miejscu Wisłę o

to n» ogół ujem-

— 106 ton na

grzęje w tym
5,6 stopnia.

Nie wpłynie
nie na żyeie biologiczne w rze
ce. Należy się jednak liczyć z

możliwością wystąpienia w pod
grzewanym środowisku wod
nym nieznanych tu obecnie ro
ślin. Ujemne skutki mogą się na
tomiast pojawić przy niskich
stanach wody w Wiśle i wyso
kich temperaturach powietrza.

Przewiduje się jednak, że w

tym okresie pobór wody do
chłodzenia będzie zmniejszony z

powodu przekazywania bloków

energetycznych do remontu.

Szczegółowe badania wpływu
podwyższenia temperatury wody
w rzece prowadzi Instytut Go
spodarki Wodnej: pozwolą one

określić dopuszczalne wielkości

podgrzewania — co jest zagad
nieniem ważnym nie tylko ila

•mergetykiŚcieki elektrowni Kożienice

odprowadzane są w obiegu za
mkniętym na składowisko — ra
zem z odpadami paleniskowymi.
Do Wisły wpuszczane są jedy
nie ścieki burzowe i sanitarne
— dokładnie wpierw oczyszczo
ne.

KAŻDA EPOKA MA SWOICH FAWORYTÓW. EPOKA REWOLUCJI NAUKOWO-
TECHNICZNEJ POSTAWIŁA NA LUDZI WYKSZTAŁCONYCH, TWÓRCZYCH,
RZUTKICH, ENERGICZNYCH, POMYSŁOWYCH, NA LUDZI NIE LĘKAJĄCYCH SIĘ
RYZYKA, PRZEWIDUJĄCYCH, DOBRYCH KIERQWNIKÓW I DOBRYCH ORGANI
ZATORÓW. KONFERENCJE WgGP.-.STAUUJłZECZY SA WIELORAKIE. BÓ CO TO
ZNACZY BYÓ TWÓRCZYM? CZY PRZYKŁADOWO "TfW) UCZONY MOŻE „BYÓ >

/.AUJCEONY W POCXJ'.T LUDZI TWÓRCZYCH’ A ĘOBOTNIK ■^•>RA€(fONALIĘ.Ą-
JOR? A. ROLNIK — RAC^ONĄLiZATORT A=MOBRY' I 1 Rzt^WKI ÓRGAŃłżĄTOR
WYPOCZYNKU? ITD. '
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umysłach muszą uprawiać . u-

ciążliwe podróże od pomysłu
do przemysłu, od projektu do
wdrożenia. Ministerstwo Nau
ki, Szkolnictwa Wyższego i
Techniki podaje, że w roku.
1972 wartość prać zakończo
nych wzrosła o 72 proc. Do za
stosowania przyjęto o 37. proc,
prac więcej, aje za to wartość
prac wdrożonych wzrosła za
ledwie o 26 proc. W związku
z tym komentator „Trybuny
Ludu” stwierdza: „A zatem

większość wyników badań
czeka na realizację”.

W latach poprzednich mie
liśmy na taką sytuację gotową
i zarazem stereotypową odpo
wiedź. Wskazywano na biuro-

. krację, na ping-pong między
komisjami, na urzędową nie-
ruchawość.

W nowych warunkach, win
ny, zniknąć w sposób natural

ny, wszelkie
ry. Bowiem
wdrożenia,
wdrożeń na

i zagranicznym
sens produkcji, zaczynają być
pierwszym, warunkiem pro
dukcji w ogóle, warunkiem
poziomu zarobków załóg. Ba
dacz i konstruktor stają się
pierwszymi ogniwami skompli
kowanego mechanizmu prze
mysłowego. Bez badaczy, bez

trudności i barie-
innowacje, ich

obecność tych
rynku — polskim

stanowią

Złota głowa
bogini

Głowa greckiej bogini De-
meter liczy 2300 lat, ma 3
centymetry długości i jest
wykonana ze szczerego zło
ta. Odnaleziono ją w wyko
paliskach scytyjskich na U-
krainie. Jak ustalili uczeni,
jest to część naszyjnika zdo
biącego zapewne, ongiś szyję
małżonki jednego z wodzów
tego plemienia. Głowa tej
bogini była bardzo chętnie
noszona przez kobiety scy
tyjskie, czego dowodem mo
gą być liczne egzemplarze
gliniane, znajdowane w licz
nych kurhanach scytyjskich.

J. RUBIS

konstruktorów, bez twórczych
umysłów i złotych rąk nie ma

produkcji, tak jak nie może
jej łjyć bez, elektryczności.

WSZYSTKO INACZEJ

Zwykle hasło „więcej nowo
ści na rynek”, proklamowane
przez I Krajową Konferencję
Partyjną, jest w praktyce
wezwaniem do racjonalizato
rów, ale jest też ładunkiem
rozsadzającym dawne bariery.
Bo wszystko dziś musi być
inne: buty i odzież, żywność,
artykuły gospodarstwa domo
wego, środki komunikacji i
łączności, maszyny dla rolnic
twa, linie technologiczne, apa
ratura naukowa. Inaczej niż
dawniej trzeba też wytwarzać
żywność i maszyny, inaczej
trzeba administrować zakłada
mi i rejonami, inaczej leczyć,
inaczej uprawiać rolę. Wielką
eksplozję zupełnie nowych'pro
blemów spowodowała chemia,
która obecnie wypiera trady
cyjne surowce i materiały i
stawia nowe zadania przed
myślą twórczą.

Droga od kwalifikacji czło
wieka do dochodu narodowego
nie jest — wbrew pozorom —

długa. Łąęznikiem między ni
mi jest tylko wydajność. Od
kwalifikacji zależy wydajność,
a od wydajności dochód naro
dowy. I odwrotnie: żeby do
brze zarabiać trzeba wydajniej
pracować, żeby wydajnie pra
cować -- trzeba się uczyć.

KWALIFIKACJE
BOGACĄ

Dlatego stawiając pytanie
„jak u nas jest wykorzystywa
na wiedza?”, nie wystarczy
tylko pytać „co dają uczeni i
czy specjaliści pracują zawsze

zgodnie ze swoimi kwalifika
cjami?” Sprawa jest poważ
niejsza, obejmująca i takie
problemy jak: ilu pracowni
ków w danym zakładzie nie
ma kwalifikacji, ile osób pod
nosi swoje kwalifikacje? Acz
kolwiek jesteśmy społeczeń
stwem nieźle wykształconym,
to jednak są i liczby wzywają
ce do energicznego działania.

Aktualnie ok. 706 tys. osób m:

wykształcenie wyższe 1 ok. 350

tys. osób studiuje. Wykształcę-

est to lista wielce zasłużo
nych, rzec można najbardziej
zasłużonych z najbardziej za

służonych • w całym kraju.
Świadczy o tym sam fakt, że w

ciągu 29 powojennych lat uho
norowano w ten sopsób zaled
wie... 99 razy. Mowa o 99 regio
nach, miastach, wsiach i miejs
cach pamięci narodowej, wyróż
nionych najwyższymi odznacze
niami państwowymi i bojowy
mi za wybitne zasługi z cza
sów wojny i za wybitny
wkład w powojenne dzieło roz
woju Ojczyzny.

Najwyższe odznaczenie pań
stwowe czasów pokoju — Order

Budowniczych Polski Ludowej —

przyznano dotychczas ośmiokro
tnie. Po raz pierwszy w 1960 u-

honorowano w ten sposób woj
katowickie i miasto Łódź. Pięć
lat później otrzymał go Wro
cław, a sześć lat później — mia-

niem średnim legitymuje się po
nad 3,5 min osób, podstawowym
1 zasadniczym zawodowym — po
nad 10 min osób. Ale równocze
śnie aż 8,4 min osób nie ma wy
kształcenia podstawowego. Re
forma oświaty, podejmowana o-

becnie, Jest pierwszą odpowie
dzią na ten stan.

I Nasuwa się pytanie; jaki
wkład do dochodu narodowego
dają kwalifikacje?

; Polscy specjaliści, jak dotąd,
nie nabierają na ten temat

głosu. Istnieją jednak dane za
graniczne. I tak nestor . ra
dzieckich.. ekonomistów prof.
Strumillin t obliczył, że dochód
narodowy ZSRR np. w roku
1960 wzrósł dzięki lepszemu
wykształceniu o 23 proc.

Fakt ten nie wymaga ko
mentarza. Mówi bowiem o

wielkich zadaniach oczekują
cych nas na drodze realizacji
programu VI Zjazdu.

JERZY KOCHAŃSKI

KSUimłKn

sto Poznań, woj. poznańskie,
miasto Kraków i woj. krakow
skie. Przed trzema laty Orde
rem Budowniczych Polski Ludo
wej odznaczona została Warsza
wa, na której zresztą — jak na

razie — zamyka się ta wielce
honorowa lista. Dodać trzeba że.
Warszawa już w 1940 r. uho
norowana została Orderem Vir-
tuti Militari V klasy.

Tylko trzy razy wręczano do
tychczas Order Odrodzenia Pol
ski I klasy, który otrzymały
miasta: Gniezno (w 1947), Kra
ków (1957) i Gdańsk (w 1962).
Order Krzyża Grunwaldu I kla
sy przyznano dotąd tylko pięć
razy: w 1945 r. — stolicy — War
szawie, w 1954 — Lublinowi; w

1967 — ofiarom hitlerowskiego
faszyzmu, zamordowanym i

zmarłym męczeńską śmiercią w

obozie zagłady w Oświęcimiu; w

1969 — bohaterom Majdanka i
w 1970 — woj. kieleckiemu,. ,

Siedmiokrotnie uhonorowano

społeczeństwo polskich miast Or
derem Sztandaru Pracy I klasy,
który otrzymały: Włocławek,
Płock, Pabianice, Piotrków Try-

'

bunalski, Katowice, Sosnowiec i

Żyrardów. W osiemnastu przy-? 5,
padkach przyznano Order Krzy- :

ża Grunwaldu II klasy. Są to

miejscowości: Rzeczyca Ziem-.
niańska i Rudka Śtarościańska
w woj. lubelskim; Chatcza, Wól
ka Bodzechowska i Ostrowiec

Świętokrzyski w woj. kielec
kim; wieś Kępia w Krakow-
skiem: Bobrowa, Brześnica, Ja-
błonica, Przewrotna, Rzeczy
ca Długa i Trźebowisko w woj.
rzeszowskim oraz Babimost i Dą
brówka Wielkopolska w Zielono-

górskiem. Order ten przyznano
też miejscowości Lenino (ZSRR).
Ponadto: dzieciom, ofiarom hi
tlerowskiego ludobójstwa obozu

przy ul. Przemysłowej w Lodzi
oraz poległym, zamordowanym i

zamęczonym więźniom obozu

koncentracyjnego w Stutthofie.

Otrzymał go też powiat Radom-

,sko w woj. łódzkim.
Dwie pilskie, wsje mogą szczy-, .

bić - się przyznaniem Orderu
Sztandaru Pracy. ELdclasy:
szowy pow. Kościerzyna w

gdańskim i Zakrzewo pow.
tów w woj. koszalińskim.

Wśród 45 miejscowości — ka
walerów Orderu Krzyża Grun
waldu III klasy są m. in.: Byd
goszcz, Grudziądz, Nowy Sącz,
Zamość, Gdynia, Kłecko, Brzesz
cze, Jasło, Skalbmierz oraz gro
mady: Siedliska woj. lubelskie
i Kampinos woj. warszawskie,
powiat Konecki woj. kieleckie
oraz 33 polskie wsie, zwłaszcza
z województw: lubelskiego, kie
leckiego i rzeszowskiego.

W 1969 fr. słynne miasto Cas
sino udekorowano Orderem Odro
dzenia Polski III klasy.

Tu-

woj.
Zło-

■F.M.

Orderem Budowniczych Polski
Ludowej (na zdjęciu) odznaczony
jest także Kraków i owjewódz-

two krakowskie.
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Rlerckx
bohaterem filmu

Eddy Merckx, słynny kolarz

belgijski, wielokrotny tri
umfator największych wyści
gów, uważany był za murowa
nego faworyta kolarskich mi
strzostw świata zawodowców.
W okresie przygotowań do mi
strzostw francuscy filmowcy
postanowili zrealizować film o

Merckxie, Barcelona miała być
zakończeniem, a ostatnią se
kwencją — runda honorowa po
zdobyciu mistrzostwa.

Ekipa zjechała do belgijskiej
miejscowości Kraainen, do willi
Merckxa. Kolarz,
Claudine i dwoje

; brina i Axel stali
Byli filmowani
dzień. Trwało to 8 dni, podczas
których filmowcy odkrywali o-

sóbowość kolarza, dochodząc do
wniosku, że „poza nogami ma

on i głowę”.
Niestety w Barcelonie Merckx

odniósł nieoczekiwaną porażkę,
gdyż potłuczony
czasie

mety,
ćżony.
trwał

Główny
jwi:-

Chęci
pozwoli je zrozumieć. Mam na
dzieję, że po prostu pomogę w

rozwoju tego sportu, któremu
tyle zawdzięczam. (PAP)

jego, żona
dzieci — Sa-
się aktorami,
przez cały

boleśnie w

upadku nie dojechał do
film jednak został ukoń-

Po montażu będzie on

1,5 do 2 godzin. •

bohater filmu mó-
Sądzę, że film ten za-

młodzież do kolarstwa,

komu, czy
rozrywka

przy
oo było i spiszmy

Rozrywce
można policzyć żebra

Choć z afiszów spora cze-

redka rozdokazywanych chał-
turników obiecuje jeszcze
sylwestrowe delicje — spró
bować chyba można ocenić
rok krakowskiej rozrywki.
Jak przy remanencie
zważmy,
wnioskU.

zy się
nie —

stoi

podoba
polska

festiwalami. Wśród

krajowych imprez typu piosen
karskiego specjalne miejsce
zajmuje krakowski Festiwal
Piosenkarzy i Piosenek Studen
ckich. Tegoroczny, X Festiwal
potwierdził rangę piosenki stu
denckiej. Cała impreza była
starannie przygotowana przez
Wydział Kultury ZW SZSP, zaś
koncert jej laureatów, osobiście
aranżowany przez kierownika
Wydziału Jerzego Marczyńskie
go, był wydarzeniem estrado
wym w skali nie tylko kra
kowskiej... Aż chce się wes
tchnąć: szkoda, że Państwo te-

go nie widzieli.. Można było
przecież spopularyzować kra
kowską imprezę wśród telewi
dzów. Ale to już zupełnie inna

historia...

Ze studenckiego konkursu wy-,
rosło w krótkim czasie kil-:
ku interesujących piosenkarzy.
Laureaci tegorocznego, krako
wianie R. Kret i P. Birula po
twierdzili swą klasę
polskich „debiutów”,
i tam równorzędne
Być może już w

przyszłości będziemy
skiwać także .

Tylko gdzie?
Naturalnym

piosenkarza jest kabaret. Trze
ba jednak nadmiaru dobrej
woli, by powiedzieć coś miłego
o krakowskich „nadscenkach”
w minionym roku. Dwie za
służone krakowskie instytucje
„Piwnica” i „Jama* Michaliko
wa”, wciąż pod wodzą kustoszy
polskiej humorystyki pp. Skrzy-

podczas o-

uzyskując
nagrody.

niedalekiej
ich okla-

w Krakowie...

miejscem dla

dobrej

Środa 11

jf^ok 1973... dobiega już
Bkkońca. Jaki był dla

nas, czytelników, jaki
dla literatury? Podsumowa
nia takie oczywiście dają
niewiele, boć nie datami
wyznacza się jakość sztuki,
ale w życiu literackim czas

gra rolę niemałą. Czy coś
się wydarzyło ważnego? Dla
czego ukazały się takie, a

nie inne książki? Dlaczego
niektóre nie ukazały się w

ogóle? Może ich po prostu
nie napisano? Co jakiś cżas
trzeba sobie i pisarzom za
dawać takie pytania. Bo

jśśli serio brać głosy, że li
teratura nasza winna wró
cić na ziemię, jeśli.:zpbiawia-
ją się pierwęjdF^^^^^^BUfP
powrotów, to tym. cenniej
szy może się stać moment

spojrzenie w tył, w niedale
ką przeszłość. Oczywiście —

temat ten 'wielokrotnie prze
rasta ramy tygodniowego
dziennika lektur. A- właśnie:
i z tym wypada się rozli
czyć, zrobić mały rachunek

dobrze w swoim fachu star
tującego młodego krakowia
nina Andrzeja Nowaka).
Wreszcie nowy, tym rażeni
naprawdę godny
przekład słynnej
Krainie Czarów”
dokonany przez
„Ulissesa”,
czyńskiego.

Z poezji... przede wszyst
kim antologia Andrzeja La
ma poetów trzydziestolecia
powojennego; kontrowersyj
na, ale zawsze. Wybór wier
szy „Bielsze nad śnieg” Ta
deusza Nowaka. Nowy tom

Ożoga — „Wyspa Barbarus”.
„Piosenki” Edwarda Stachu
ry, próba literackiej npbi-

slitacji tego szczególnego ga
tunku słowno-muzycznego.
Debiutili^AdaMz:Ktfwy‘ „So
nety do Cienki" i Stanisła
wa Stabry „Reąuiem” (na
groda gdańskiego turnieju
„Czerwonej Róży” za naj
lepszy debiut roku). Drugi,
znakomity zbiór wierszy Ju
liana Kornhausera . —. „W

fabrykach udajemy smut-

Co masz na myśli?

oryginału,
„Alicji w

Carrolla,
tłumacza

Macieja Słom-

Role 79?3
do&ey? zty?

zatem cało-
felietonowy.
omówień do-

prozy. Bo i
niewąt-

pośmiertnej
„Za-

sumienia — sobie przy oka
zji...

Przeglądam
roczny plon
Niewiele tam

brej polskiej
niewiele jej było;
pliwie dwie wybitne powieś
ci— „Dworzec w Mona
chium” St. Dygata i „Ko-
nopielka” E. Redlińskiego.
Jeszcze satyryczny „Awans”
tego ostatniego. Nie do koń
ca udana powieść W. Ma
ciąga „Konfederacja albo
próba Mokronowskiego”. Je
dno dobre opowiadanie J.

Głowackiego w zbiorze „Pa-
radis”. Nie zmieściłem się z

prezentacją
książki T. Brezy
wiść”, i z ostatnią częścią
historycznego tryptyku Wła
dysława Terleckiego — „Po
wrót z Carskiego Sioła”.

Niezgorzej było z tłuma
czeniami. Zza grobu wydo
byte „Wyspy na Golfsztro-
mie” Hemingwaya. Jeszcze
jeden wybitny ■Ameryka
nin: William Styron z „Wyz
naniami Nata Turnera”.

Świetny, zapomniany nie
gdyś, teraz wydobyty z ar
chiwów, „Mały bies” Fiodo
ra Sołoguba. Debiut proza
torski młodego, , znakomicie
się zapowiadającego Argen
tyńczyka Eduardo Gudino
Kieffera — „Zęby cię lepiej
zjeść” (to równocześnie
translatorski debiut równie

nych rewolucjonistów”. Z
tłumaczeń: Horacy (A. Wa
żyk, S. Gołębiowski), Apol-
linaire (J. Hartwig i A. Mię
dzyrzecki), Joyce (znów M.

Słomczyński). Zabrakło w

omówieniach doskonałego
wydania (z. przedmową To
masza Burka) „Utworów
poetyckich” futurysty Sta
nisława Młodożeńca, także
znaczącego zbiorku młode
go poety warszawskiego, Je
rzego Górzańskiego — „Kon
trabanda". Cóż, spotykaliś
my się tylko raz w tygod
niu...

Takich „uchybień” jest
więcej, przyznaję ze skru
chą. Bo zasługiwał na pre
zentację „Zarys estetyki"
Marii Gołaszewskiej i dwu
tomowy „Dziennik” Lwa

Tołstoja w przekładzie Marii
Leśniewskiej. Zbiorowa e-

dycja „Myśli teatralnej pol
skiej awangardy 1919—1939”.
„Eseje” Mieczysława Jastru
na. „Motywy zachodnie’
Leszka Elektorowieza.
lej aktualne" Tomasza
ka. 1 jeszcze zapewne
innych.

Mógł być gorszy ten

73. Wprawdzie jeszcze
nie skończył, jeszcze
czas będą się ukazywały
(także i w tym miejscu)
książki opatrzone tą datą.
Ale nie był to jeszcze rok

Wielkiej Literatury. Czekaj
my. TADEUSZ NYCZEK

„Da-
Bur-

wiele

rok
się

jakiś

Miłość, która

w Krakowie
w

całej Polsce jest iichi za
ledwie' czterystu ośmiu."
W Krakowie n. osiem
dziesięciu. Raczej, lu

dzie starsi, ale nie tylko. Po
łączeni są jednym uczuciem:
miłością do książek. Nazywają
się Towarzystwem Przyjaciół
Książki, ale słowo miłość- wy
dało mi się odpowiedniejszym
określeniem.

Można by rzecz tę poświęcić
pracy Towarzystwa, którego
Krakowski Oddział powstał w

r. 1969, bo to i działalność nie
typowa, spotkania 1 wystawy
interesujące, wydawanie bi
bliofilskich, oryginalnych dru
czków — ciekawe.

Warto ją chyba jednak spro
wadzić do prezentacji dwóch
osób, a Właściwie dwóch po
st a c i (bo takie zdarzają się
coraz rzadziej), dla których
rok 1973 oznacza 50 rok pracy
wśród książek, dla książek, z

książkami... a ostatnio za to
właśnie otrzymali dyplomy i
odznaki „Zasłużonych' działa
czy kultury”

PANI HELENA LIPSKA —

ma 80 lat. Nie wygląda na

swój wiek mimo niemal bia
łych włosów, drobnej postaci.
Prawdziiwe wzruszenie ogar
nęło i ją ir słuchaczy, gdy pod
czas dorocznej „Kawy Biblio
filskiej” przywołała wspom
nienia.

Kończyła Wydział Filozofi
czny UJ, w r. 1914 już praco
wała, „....ale dopiero po kilku
latach, nareszcie, nareszcie do
stałam pracę w Bibliotece Ja-
gielońskiej...”.

Zaraz po wojnie przez długie
lata uczyła miłości książek na

kursach, wykładach: asysten
tów, studentów, licealistów.

Owocowała już dawno i w

różnorodnej formie. W r. 1954
została P. Lipska kustoszem w

Bibliotece Akademii Umiejęt
ności, współpracowała z wie
loma wydawnictwami nauko
wymi i czasopismami bibliofil
skimi. Od ■wielu lat pracuje w

PAN. Jest tam niezbędna; do
wiaduję się od współpracowni
ków, że gdy ktoś czegoś nie
wie — „jak w dym, za telefon
i do Pani Heleny..".

A początek? „Sienkiewicz,
Sienkiewicz ponad wszystko
To była moja pierwsza biblio

filska książka. Mała, oprawne
w tekturkę wydanie Żucker-
kandla w Brodach, które czy
tałam i czytałam po nocach
przy świecach. I tak — zako
chałam się w książce. Dzisiaj

wspominam szczególnie serde
cznie Towarzystwo,' fóśżcze
Wteedy^Miłośnikióffo •'KSitfSKi i

jego ludzi: Jństynd' Sokolskie
go, Kazimierza Piekarskiego,
Aleksandra Birkenmajera, Jó
zefa Grycza, Michała Janika,
Roberta Jahodę-Zółtowskiego,
Zygmunta Klemensiewicza,
Kazimierza Lewickiego, rekto
ra UJ Franciszka Waltera, Ja
rosława Dolińskiego czy Hali
nę Zdzitowiecką-Jasieńską, z

którą razem dźwigaliśmy fun
kcję „kapitałek" w Kapitule
Białego Kruka (1930—1962).
Wspominam Kazimierza Wit
kiewicza, pierwszego i jedyne
go prezesa Towarzystwa Mi
łośników Książki (1922—62).
Wielu poumierało, dzisiaj już
moi uczniowie mają siwe wło
sy... Pamięci tych wszystkich,
których już nie ma, chńałam
złożyć hołd. Tym — którzy ży-
ją — życzyć dalszej, długiej
drogi...”.

PANA STANISŁAWA KA-
MINSKIEGO — drugiego ju
bilata zna wielu krakowian bo
znany i licznie odwiedzany
jest antykwariat, który pro
wadzi on przy ul. Jana 3. Uro
dzony już w naszym wieku
(1907), w zawodzie pracuje od
1923 r. W r. 1932 otworżył w

Krakowie przy ul. Podwale 6
własną księgarnię i antykwa
riat „Nauka i Sztuka”. W tym
czasie związał się z Towarzy
stwem i w r. 1932 wznowił
własnym nakładem wydawa
nie miesięcznika TMK „Silna
Rerum” (dzisiaj komplet wy
danych zeszytów osiągnął ce
nę 15 tys. zł).

W okresie okupacji księgar
nia Stanisława Kamińskiego
zmieniła się w lokal konspira
cyjny; ułatwiała działalność
krakowskiego ruchu oporu.

W roku 1942 — magazyn
przy ulicy Karmelickiej 29
zmienił się w konspiracyjną
drukarnię. Tam wydawał p.
Kamiński „Dziennik Polski”,
„Tygodnik Demokratyczny”,
„Kurier Powszechny”, różne
druki i odezwy. Uruchomił też

drugą tajną drukarnię przy ul.
Poselskiej 9. Dostarczał podrę
czniki do tajnego nauczania,
skupował rękopisy od wybit
nych ludzi pióra (Wyka,
Bunsch, Żukrowski, Andrze
jewski). Skupował i przecho
wywał polskie książki prze
znaczone przez okupanta na

zagładę. Trudno o lepszą pró
bę miłości...

W r. 1945 wznowił działalr
ność wydawniczą'1 do 1951 r»

wydał okołó- 139 'książek z

dziedziny nauki i kultury. Do
dziś pan Kamiński prowadzi
antykwariat i wypożyczalnię
przy ulicy Jana 3.

Jest ciągle czynnym człon
kiem wielu towarzystw. Od
znaczony został Złotym Krzy
żem Zasługi za działalność o-

kupacyjną i Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia
Polski za pracę w Towarzy
stwie Rozwoju

'

nich.
W Krakowie

Towarzystwo
Książki, w Krakowie
dzie którzy bez reszty je ko
chają. Twierdzą, że bibliofil
stwo się obudzi, wychodzi
przecież dużo pięknych ksią
żek. Bibliofile czekają na na
stępców. Zapraszają młodych
do współpracy. W księdze mi
łości książki — ich nazwiska
wypisane są na długie lata
piękną barwą...

BARBARA NATKANIEC

Ziem Zachod-

zrodziło się
Miłośników

są lu-

neckiego i Mieeugowa — obec
nie chorują.

O ile wszakże piwniczanie
bronią się transfuzją krwi (na
gorszą, niestety) — to „Jama”
bezradnie popada w stan nad -

wyraz przypominający starczy
uwiąd... A przecie o tym, jakie
niezmierzone możliwości estra
dowe kryje w sobie kabaret,
przekonał nas choćby kilka
krotnie występujący w naszym
mieście .warszawski „Salon Nie
zależnych”, zespół równie do
wcipny, jak mądry...

Spróbujmy więc z innej. Stro
ny. Jak przedstawiał się kalen
darz wielkich estradowych kon
certów i recitali?

W mieście naszym działają
dwie „Estrady”. Obydwie też
cieszą się zasłużenie złą opi
nią. Ćo prawda przyznać trze
ba zespołowi z ul. Brackiej, że
wielokrotnie prezentował kra
kowianom atrakcyjny towar

importowany z Innych środo
wisk, jednak wciąż bezskutecz
nie czekaliśmy na próbę oży
wienia potencjału twórczego
miejscowego środowiska, na

zdarzenie, którego bylibyśmy
pierwszymi widzami.

Czy miałoby to być „varie-
te”,

'

czy choćby przyzwoity
koncert — obojętne. Tymcza
sem siła n>p. Estrady Poznań
skiej czy Agencji Koncertowej
PSJ polega przede wszystkim
na inwestowaniu, na przygoto
wywaniu wydarzeń estrado
wych. I co by złego nie powie
dzieć np. o „Nagiej”, czy reci
talu Sóśnickiej — były to przy
kłady działania . ofensywnego,
któremu łatwiej , wybaczamy
niedostatki stanowiące cenę ini
cjatywy.

A przecież funkcją „Estrad”
nie powinno być chyba jedynie
napełhjataie kasy, lecz — prze
de wszystkim — przygotowy
wanie 4 atrakcyjnej rozrywki.
Ale to również temat na od
rębne rozważania... Póki co —

bardziej wierzę zapałowi i ak
tywności środowiska studen
ckiego, które przygotowało w

mijającym roku kilka dużych
imprez estradowych, zaś po
wskrzeszeniu „Rotundy” obie
cuje działalność jeszcze, ciekaw-'
szą.

Oczywiście — to nie wszyst
ko. Rozwinęła się' na przykład
ostatnio najprostsza forma za
bawy młodzieży — dyskoteki i
„non stopy”. f Dyskoteka w

„Jubilacie”, ZMS-owski ;,non

stop” na Błoniach — przełama
ły bojaźliwość
wolnego czasu

Czy to jednak wystarczy?
Rok był jak inne. Chudy.

Może nadchodzący będzie cie
kawszy? Najwyższy czas,,.

JAN JAKI

organizatorów
najmłodszych.



Nr 305 (8792)
ECHO KRAKOWA 5tr. 5

Wynalazki z myszką

CZEGO TO LUDZIE

NIE WYMYŚLĄ!
Chodzi o patenty. W wielu krajach do dziś przepisy pa

tentowe są bardzo liberalne 1 w zasadzie można opaten
tować wszystko, co oczywiście, nie zostało już wcześniej
przez kogoś wymyślone i wzięte pod ochronę prawną. Nie
można więc już opatentować koła albo żarówki, ale każdy
nowy, choćby najbardziej
oznakowany godłem biura

absurdalny pomysł może być
patentów. I oto rezultaty. ■

„URATOWAŁEM
LUDZKOŚĆ”...

się stawić w biurze patento
wym.

Wojsko w oczach społeczeństwa

Wszyscy patrza
na żołnierza

Tak nazywana jest pow
szechnie w Stanach Zjed

noczonych stolica amerykań
skiego przemysłu motoryza
cyjnego — Detroit. Od stycz
nia do początków grudnia
dokonano tam 693 zabójstw
co oznacza, że na niecałe 2

tysiące mieszkańców jeden
padł ofiarą morderstwa. O-
głoszenie tych cyfr nawet w

Stanach Zjednoczonych wy
wołało szok. Mieszkańcy De
troit uzbroili się w pół mi
liona rewolwerów, co ozna-

18 listopada 1879 r. w amery
kańskim biurze patentowym
złożył wizytę _ż^5>ły-
szczącymi zprzejęęia ópzyma.
„Ja uratowałem ludzkość .od

zguby” — wykrzyknął i po e-

fektownej chwili milczenia do
dał; — „A oto niezawodny spo
sób na uniknięcie śmierci, gdy
miało się nieszczęście być w wy
sokim budynku podczas poża
ru".

„SPOSÓB” NA MIGRENĘ

Opatentowane „wybawienie
od straszliwej śmierci” składa
ło się z dwóch części: czapki z

parasolem oraz bamboszy. Czap
ka była mocno zapinana pod
brodą. Rozwijający się nad nią
parasol płócienny, przypomina
jący Wyglądem spłaszczony mi-

ni-spadochron miał
prędkość lotu człowieka
A bambosze o bardzo '

podkładce filcowej —

przed połamaniem nóg.
Nikt też nie sprawdził nieza

wodności sprzętu ratowniczego
w praktyce. Dzisiejsi specjaliści
powiadają, że i autor patentu na

pewno też nie próbował z tej
prostej przyczyny, że najpraw
dopodobniej nie doleciałby ży-
wy do ziemi, a więc nie mógłby

'

Kapelusze pań są za ciasne i
za' ciężkie; — stwierdza w 1912
roku autor amerykańskiego pa
tentu/ „To Właśnie kapelusze są
przyczyną migreny. Dlatego nie

powinny być na głowie, lecz nad
głową. Zęby powietrze mogło
swobodnie przepływać, żeby nie
tamować obiegu krwi”.

Pomysł „kapelusznika” nie
był skomplikowany. Na ramio
nach damy trzeba było oprzeć
druciany stelaż o takiej wyso
kości, żeby zawieszony na nim

kapelusz nie dotykał głowy. E-

legantsze panie mogły zawiązy
wać na uchwytach stelaża kolo
rowe kokardy...

„orzeźwiające krzesło bujane”,
pod siedzeniem którego umiesz
czone były skórzane mieszki z

powietrzem. Od nich szła kręta
rura aż ponad oparcie krzesła.
Miała kształt żmiji, z której
paszczy z sykiem wylatywało za

każdym bujnięciem powietrze
Ten, kto siadł na ten bujak na

pewno nie Usnął.
Spać też nie dawała machiną

budząca. Na oparciu łóżka trze
ba było zamontować skompliko
wany mechanizm zakończony z

jednej strony zegarem, z dru
giej zaś.yą^ja z,.kjoekarpi ,drew
niany?n i. ,Kiedy?wskazęwka' zą-.
trzymywała się; na oznaczonej
godzinie — na głowę śpiącego
spadały drewienka.

„PomysłoWość” ludzka — jak,
widać — nie zna granic. I — jak
się okazuje — ludziom całkiem
nieźle się żyje, mimo że nie sko
rzystali z tylu wynalazków...

(M.S.)

Instytut Badań Społecznych
Wojskowej Akademii Politycz

nej przeprowadził w bieżącym
roku wnikliwy sondaż na temat

funkcji wychowawczej wojska.
Badania przeprowadzono w kil
kunastu miejscowościach kraju
wśród załóg robotniczych; nau
czycieli, uczniów i pracowników
administracji publicznej. Uzys
kano w ten sopsób dosyć obiek
tywny obraz stosunku społeczeń
stwa do żołnierzy i wychowaw
czej funkcji służby wojskowej.

Interesująco1 przedstawiają się
dane dotyczące oceny rezerwis
tów w porównaniu z innymi
pracownikami zakładów pro
dukcyjnych. 63 proc, respon
dentów ocenią ich pod wzglę
dem stosunku do pracy wyżej
niż tyęh, którzy nie odbyli, służ
by wojskowej a pod względem
współżycia w kolektywie wyżej
stawia rezerwistów aż 76 proc,
respondentów. Kadra kierowni
cza wielu zakładów stwierdza,
że łatwiej jest kierować ludźmi
„po wojsku”, gdyż z większym
szacunkiem odnoszą się oni do

przełożonych i "respektują wy
dawane przez nich zarządzenia

I i polecenia. Oto jedna z typo
wych odpowiedzi na jedno z py
tań ankiety: „są sprytniejsi, ma
ją lepsze podejście do pracy, nie
ociągają się. Wyróżniają się u-

miejętnośctą dobrego współży
cia w kolektywie" (brygadzista
z huty).

Badania wykazały także, że

społeczeństwo nasze jest bardzo
wyczulone na formy zachowa-
higł' się osób W mundurach.

Szczególnie mocno podkreślano
w ankietach uczynność żołnie
rzy i ich bezinteresowność w

niesieniu wszelkiej pomocy. Pa
nuje ogólne pnzękonanie, żą na

żołnierza =można. Zawsze liczyc.
Zachowanie' się W żołnierzy
„przymierzane” jest do idealne
go wzorca, każącego widzieć w

żołnierzu człowieka najwyższej
wartości. Stąd też każde pozy
tywne i negatywne zachowanie
się żółnierzy .jest natychmiast
oceniane w odniesieniu do tego
wzorca.

Również z takiego odczucia
bierze się krytyczne spojrzenie'

na wojskowego w nieprzepiso
wym

'

umundurowaniu, nawet
na lekkie deformacje np. czap
ki, chociaż ogólnie troska żoł
nierzy o swój wygląd oceniana
jest przez społeczeństwo pozy
tywnie.

Ogólne wnioski przeprowa
dzonych przez WAP badań spro
wadzają się do bardzo pochleb
nego obrazu wojska i jego funk
cji wychowawczych w społe
czeństwie. Na pytanie o ogólną
ocenę wpływu wychowawczego
wojska 96 proc, ankietowanych
odpowiedziało, że uważa go za

bardzo wysoki. Bardziej szcze
gółowe omówienie ankiety In
stytutu Badań Społecznych
WAP znajduje się w grudnio
wym numerze miesięcznika
„Wojsko Polskie”, (a)

Miasto

morderców
cza, że co trzeci spośród nich,
wliczając w to dzieci, kobie
ty i starców nosi przy sobie
broń.

Nie wiadomo oczywiście
tylko jaki procent spośród
owej ilości broni ręcznej, jest
w posiadaniu morderców. W
porównaniu z Detroit Nowy
Jork wydąje się idealnie
bezpieczny. Gdy w Detroit
na 100 000 mieszkańców przy
pada statystycznie 49,4 mor
derstwa w Nowym Jorku za
ledwie 20,7. (mak)

Zdj. J. RLTBIS

Komu tytuł, komu sława? (VII)

hamować
w dół.
grubej

chronić

JAK ZOSTAĆ PIĘKNĄ

Zegarkowa konkurencja
C zwajcarskie zegarki muszą wąl-

czyć na rynkach europejskich
z konkurencją tanich 1 dobrych
zegarków japońskich. W tej sy
tuacji firmy szwajcarskie podję
ły wspólnie walkę o odzyskanie
rynku. Walka ta polega przede
wszystkim na maksymalnym u-

atrakcyjnienlu „szaty zewnętrz
nej".

Im zegarek jest droższy 1 pre
cyzyjniejszy. tym mniej przypomi
na kształtem tradycyjny chrono
metr. Cyfry b tarcz na Ogól znik

ły zupełnie, pozostały tylko wska
zówki.

Lansują się formy geómetrycze —

od tradycyjnego koła 1 owalu, po
przez kwadrat, trapez i romb —

do trójkąta, zwykle bez cyfr. Wszy
stkie zegarki wyrabiane są w

dwóch wersjach: dla pań i panów,
lecz częto zegarki męskie zdobią
żeńskie dłonie. Noszą ję szczegól
nie sportsmenki.

Do kampanii na rzecz zmodyfi
kowania formy' zegarków włączy
li się paryscy twórcy „haute cou-

ture". Pierre Caron, Christian Dior
i Yves Saint Laurent proponują
czasomierze w plastykowej opra
wie, zharmonizowane z* okryciami
i sukniami barwą i kształtem. A
Wszystko pó to. by wyrugować ze
garki japońskie, które wyglądają...
jak zegarki.

Do pań adresowane były też
dwa dalsze wynalazki. Pierwszy
— do robienia dołków w policz
kach — składał się z kołowrotu,
sztangi i cyrkla. Ciężkie męki
miały być uwieńczone rozkosz
nymi dołeczkami pojawiającymi
się przy najlżejszym nawet uś
miechu.

Drugi „damski patent”
rówhież inkwizytorski w

glądzie i działaniu, a

miał do nadawania górnej war

dze odpowiedniego kształtu.

był
wy

służyć

MŁOTKIEM W GŁOWĘ

I wreszcie dwa ostatnie pa-
tenty-dziwolągi. Pierwszy — to

Argentyńskie
„pieszczoty z piłkq“

Zy okonarny
stwierdzi)Zy okonaniy Europę —

stwierdził ostatnio trener

piłkarskiej reprezentacji
Argentyny, Omar Sivori, zna
komity przed laty zawodnik,
grający przez wiele lat w tu-

ryńskim, Juventusie. — Obecnie
w piłkarstwie europejskim źle
się dzieje. Nie ma wybitnych
graczy ani silnych drużyn. Ze
społy południowoamerykańskie
zdeklasują swych rywali. Trzy
pierwsze miejsca przypadną

drużynom naszego kontynen
tu".

Ta buńczuczna zapowiedź
ma swe uzasadnienie w zwy
cięstwie podopiecznych Si-
vori'ego nad NRF, awansie

Argentyńczyków, już po raz

szósty, do finałów mistrzostw
świata i zdobyciu ostatnio

przez zespół Intependiente z

Buenos Aires piłkarskiego Pu
charu Świata (po wygranej z

Juyentusem 1:0).

Jeśli jednak bliżej zaznajo
mić śię z footballowyml pro
blemami kraju nad Paraną, to

z poważnym, sceptycyzmem
należy podchodzić do słów
trenera nieblesko-bialych (tra
dycyjne barwy strojów repre
zentacji Argentyny).

W eliminacjach pokonali oni
bardzo przeciętne jedenastki1

Bramkarz Indepen-
diente — Santoro jest
drugim, po Carnavall
goalkeeperem reprezen
tacji Argentyny. Na
zdjęciu: Santoro pod
czas akcji w finałowym
meczu o Puchar Świa
ta Juventus — Indepen-
diente, który choć roze
grany w "Rzymie, przy
niósł sukces zespoło
wi południowoamery
kańskiemu 1:0.

Boliwii 4:0 i 1:0 oraz Parag
waju 3:1 (drugi mecz przyniósł
remis 1:1), a po awansie Omar
Sivori oświadczył iż rezygnuje
z prowadzenia drużyny. Nie
snaski między nim a zarządem
argentyńskiej federacji piłkar
skiej, konflikty z działaczami
klubowymi, którzy nad interes

reprezentacji!
swoje sprawy,
vori’ego do
Równocześnie,
loletnią tradycją, kilku
lepszych graczy argentyńskich
wyemigrowało z kraju w po
szukiwaniu intratniejszych
„posad” w bogatszych zespo
łach. Bramkarz Carnavali oraz

Ayala i Guerihi wylądowali w

Hiszpanii, świetny obrońca
Bargas we Francji i, choć o-

biecali solennie iż wystąpią
podczas mistrzostw świata w

NRF, nie Wiadomo czy zarządy
ich obecnych klubów zgodzą
się na to, czy zwolnią ich na

trzymiesięczne przygotowania
zaplanowane przez Omara. Bo,
mimo oficjalnej rezygnacji,
mimo pogłośek o objęciu ka
dry przez Vladislao Ćapa, Ar
gentyńczycy nie wyobrażają
sobie by kto innv niż Sivori
mógł poprowadzić ich do wal
ki. Konflikt trwa, sprawa
jest nadal nie wyjaśniona
do mistrzostw coraz bliżej...

Styl gry Argentyńczyków
kreślą się mianem „pegar

przedkładają
zniechęciły Si-
dalszej pracy,
zgodnie z wie-

naj-

a

li
la

- -------------------------------------- W/////.

pelota”, co przetłumaczyć moż
na jako pieszczenie, hołubienie
piłki. Polega on na świetnym
opanowaniu arkanów footballu,
znakomitej technice każdego
z graczy. Ale styl „pegar la
pelota” ma także wiele man
kamentów — wolne tempo ak
cji, zawiłość kombinacji, in
dywidualne popisy. Stąd przy
zdecydowanie, szybko i twar
do grających przeciwnikach,
argentyńskie „pieszczoty z pił
ką” nie na wiele się zdają.

Potwierdza to zresztą histo
ria występów piłkarzy znad

Parany w minionych turnie
jach o mistrzostwo świata.
Pięć razy grali w finałach, ale

tylko raz zdobyli medal: w

pierwszym turnieju rozegra
nym w 1930 r. w Urugwaju,
gdzjte doszli’ do finału, przegry
wając tam z gospodarzami 2:4.

We Włoszech w 1934 r. od
padli w pierwszej rundzie, po
porażce ze Szwecją 2:3, w

1958 r. też w pierwszej turze
fihałów zostali wyeliminowani
(1:3 z NRF, 3:1 z Irlandią Płn.
i' 1:6 z CSRS), podobnie jak
cztery lata później w Chile
(1:0 z Bułgarią, 1:3 z Anglią i
0:0 z Węgrami), by wreszcie
w 1966 r. podczas turnieju w

Anglii, dojść do ćwierćfina
łów, gdzie zostali pokonani1
przez gospodarzy 1:0.

Argentyna wydała wielu
wspaniałych zawodników, by
wspomnieć tylko o „boskim”
Alfredo di Stefano, o Rossim,
Montim, Orsim. Andreolo czy
grających obecnie we Francji
— Pastorizzim, Piazzim. Bian-
chim, w Hiszpanii — Masie i
Brazylii — Fischerze. Te u-

stawiczne emigracje w poszu
kiwaniu lepszego chleba. sta
nowią prawdziwą plagę. Przed
nadchodzącym turniejem mi
strzowskim sytuacja jest iden
tyczna. Czy wigc optymizm
Sivori’ego można uważać za u-

zasadnibny? (oprać, lang). .
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Hiacynty, szafirki
Nic tak nie zdobi zimą

mieszkania, jak świeże,
pachnące kwiaty. Przy odro
binie wysiłku możemy wy
czarować w domu prawdzi
wy ogród. Nadają się do tego
celu przede wszystkim ro
śliny cebulkowe, zarówno
„kwiaciamiany” hiacynt, jak
i kwitnące wiosną w grun
cie krokusy, szafirki, prze-
biśniegi. Pędzenie innych
gatunków jest znacznie

trudniejsze, lub wręcz nie
możliwe w warunkach do
mowych, chociaż bardziej
Wprawnym amatorom mo
gą się nieźle udać tulipany,
czy konwalie.

Cebulki przeznaczone do
pędzenia muszą być duże,
zdrowe i dorodne. Przecho-i
wujemy je w ciemnej i

chłodnej piwnicy, w donicz
kach wypełnionych lekką
ziemią ogrodniczą. Podle
wamy skąpo póiki nie wy
tworzą silnych pędów. Wów
czas dostarczamy więcej
wody i przenosimy partiami
do mieszkania.

Hiacynty zabieramy z piw’-
nicy, gdy mają pędy o 5—8
cm wysokości. Chronimy je
jednak przed światłem
przykrywając kołpakiem z

ciemnego papieru, póki nie

wykształcą pąku kwiatowe
go. Wtedy zdejmujemy osło
nę. Zakwitną po 2 tygod
niach. Przy uprawie hia
cyntów trzeba pamiętać, że

jedynie 2/3 cebuli powinny

na wszystko
i^SROSOB

Odmrożenia zawsze groźne

znajdować się w ziemi, a

wierzchołek ma tylko tro
chę wystawać ponad kra
wędź doniczki.

Stosunkowo mało roz
powszechnione jest pędzenie
bardzo wdzięcznych wio
sennych kwiatów . grunto
wych — krokusów,, szafir-
ków, przebiśniegów, narcy
zy Te ostatnie musimy po
sadzić do doniczek już we

wrześniu-październiku, na
tomiast pozostałe przenosi
my z ogrodu późną jesienią,
nawet w czasie grudnio
wych odwilży. Są to rośliny
drobne, najefektowniej bę
dzie więc wyglądać cała ich
kępa posadzona w jednej,
płaskiej misce ceramicznej.
Krokusy, szafirki i narcyzy
trzymamy w piwnicy do
stycznia, przebiśniegi mo
żemy od razu ustawić w

Widnym pomieszczeniu.
Przez cały okres pędzenia
gatunki te nie znoszą tem
peratury wyższej niż TO—15
st. C. (hs)

Podajcie przepis na spo
sób przyrządzania chiń
skiej sałaty — zwracają się
do nas Czytelniczki.

Życzenie spełniamy. Wer
dług kuchni francuskiej:
chińską sałatę (bogatą w

witaminy i składniki mi
neralne) , przekrawamy
wzdłuż na ćwiartki lub
ósemki. Sk^ąpiapjy..-,, rrliwą
lub oliwą z dodatkiem so-

_

ku' cyttfyrwwegofdb Wiwy10
móżńa** taftże dodać trochę
musztardy. I oczywiście
sól.

® Buty zamszowe czyści
my szczotką gumową. Jeśli
na zamszu pojaWiły’si$ wy-

’

świecone plamy Ł- Spróbuj
my potrzymać chwilę obu-,
wie nad garnkiem z gotują
cym się mlekiem. Para z

mleka podnosi włoski Zam
szu.

* Jak odświeżyć jedwab
ną wstążkę do włosów kil
kuletniej córki? Rozpuszcza
my w szklance wody ły
żeczkę gumy arabskiej. Roz
tworem tym zwilżamy
wstążkę, położoną płasko na

stole. Prasujemy następnie
ciepłym (nie gorącym) że
lazkiem.

* Przypalone mleko jest
zdecydowanie niedobre. Le
piej już, jeśli będzie miało
delikatny smak orzechowy.
Aby takowy otrzymać, do-
dajemy do pół litra przypa
lonego mleka łyżkę cykorii,
mieszamy i zagotowujemy.
Następnie przecedzamy
lekko słodzimy.

W okresie zimy zawsze i-

stnieje potencjalna groźba
odmrożenia ciała, zwłaszcza
uszu, palców rąk i nóg oraz

stóp. Nie trzeba do tego
temperatury otoczenia poni
żej 0 st. C, przy dużej wil
gotności powietrza odmro
żenie może wystąpić nawet

przy +6 st. C.
Jak zapobiegać odmroże

niom? Obuwie musi być
luźne, by podczas mrozów
można było nałożyć dwie
pary wełnianych skarpet.
Buty smarować tłuszczem —

nie będą przemakać. Buty
nie mogą, być zbyt

’ ciasno
sznurowane, chodzi o to, by
nie utrudniać krążenia krwi.
Zwalczać potliwość nóg.
Wystrzegać się (chodzi o pa
nów) zbyt obcisłych pod
wiązek.

Nosić» rękawiczki ż jed
nym* lub dwoma palcami, na

Sałata chińska świetnie
nadaje się również do sa
łatki surówkowej wielo-
warzywnej: połówkę lub
ćwiartkę chińskiej sałaty
cienko poszatkować no
żem, tak samo postąpić z

porem, ogórkiem kiszonym
i jabłkiem. Rozdrobnić na

tarle surową marchew, ko
rzeń selera, pietruszkę.
Wymieszać wszystko ra
zem a potem jeszcze raz z

oliwą j cytryną. Zamiast
oliwy może być kwaśna
śmietana lub majonez.

uszach — nauszniki a w o-

góle — luźną iodzież.

Część ciała, wystawioną
na działanie . mrozu i wia
tru, często nacierać otwartą
dłonią.

Po czym poznać odmroże
nie i stopnia, a więc „naj
łagodniejsze”? Przy odmro
żeniu I stopnia występuje
najpierw bladość skóry i u-

trata czucia a po rozgrzaniu
— sihoczerwone lub fioleto
we zabarwienie i obrzęk.
Odmrożone miejsca należy
nacierać zimną wodą, na
stępnie spirytusem, potem —

jałowy opatrunek.
Pamiętajmy, że mniej od

porni na działanie mrozu

są ludzie przemęczeni, nie
dożywieni, po utracie krwi,
niewyspani, a także znajdu
jący‘-się pod wpływem alko
holu.

Niekiedy i w ten sposób listy i paczki docierają do adresatów.
W Bieszczadach są miejsca do których w żaden inny sposób do

trzeć nie można.

Już sama nazwa ma w sobie coś z absurdalnego humoru:
„URZĄD N1EDORĘCZALNYCH PRZESYŁEK”. Jest taki
urząd, jeden jedyny w Polsce. I w tym roku obchodzi właśnie
22 roeznicę istnienia. Mieści się w nowo wybudowanej stacji
węzłowej w Koluszkach. '•

W roku 1951 zacna Poczta Polska postanowiła wziąć pod
opiekę wszelakich dystraktów i roztrzepańców korzystających
z jej usług, próbując chronić ich przed ostatecznymi skutka
mi ich roztargnienia. . . . ,

iniiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniimiiimiiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiir

Adresy, których nie było

Dla zakochanych
i roztargnionych

.T®kurząd, ktorego zadaniem
, jest odszukanie właściwego

adresata lub 'choćby nadawcy
przesyłki nawet gdy jest to...

teoretycznie zupełnie niemo
żliwe.

Co miesiąc z całej Polski i
świata, spływa do wspomnia
nego urzędu przeszło 60 t'ys.
listów i kilkaset innych prze
syłek z którymi pozostałe a-

gendy poczty w kraju zupełnie
nie wiedzą, co począć.

ADRESATÓW NIE BYŁO

Są wśród nich przesyłki po
prostu źl e zaadresowane lub
niezaadresowane wcale np.
Franciszek Nowicki, Gdańsk..,
nr 24 m. 15. Są i takie, któ
rych adresaci nigdy nie istnie
li, podobnie jak — domy, ulice,
miejscowości w których mieli
rzekomo zamieszkiwać a któ
rych nigdy nie było,
Znaczna część owych listów i
kartek ma charakter „flirto-
genny” i narodziła się (praw
dopodobnie) w wyniku prze
lotnego romansu — których
finałem bywa jakże często sa
kramentalne kłamstewko:
„Napisz do mnie pod ten i ten
adres. Nazywam się tak i tak.
Nie chciał (a) bym tracić z

Tpbą kontaktu...”.

Niżej podpisany sam oglądał
swego czasu (jeszcze w poz
nańskim urzędzie) książeczkę
oszczędnościową PKO z wkła
dem 6.005 zł (słownie — sześć
tysięcy piąć złotych) przesy
łaną poleconym listem i
opatrzoną absolutnie fik-
cyjnym nazwiskiem i adre
sem; co ustalono ostatecznie
po 5-miesięcznych, żmudnych
poszukiwaniach. Co dziwniej-
niejsze, nadawca podał rów
nież fikcyjne nazwisko i adres.

Być może był to przypadek
schizofrenii lub chwilowego
„zaćmienia”, podobnie jak in
ne np. oznaczone initjała mi'
„Dla pana S. N. w Płocku” a

w kopercie — samotne, dwa
papierki... 500 zlotowe.

„DO SW. MIKOŁAJA”

W okresie świątecznym, jak
co roku, napływa strugą listów
‘i .pocztówek kreślonych .drżący
mi z emocji rączkami „pierw
szoklasistów” adresowane: / „Do
św. Mikołaja”, do „Pana Twar
dowskiego ną Księżycu”, „Do
Koziołka-Matołka” lub wprost

iU?..,uR9^J‘arYą«»B®ga",fTreści ich,W^W^^W^żyiłi Mte-

rami”, można się już ź góry
domyślić. Albo będzie chodziło
o nową lalkę, albo o „najpraw
dziwszą? kosmiczną rakietę,
albo... coś w tym rodzaju. Cza
sem jednak świadczy o głębo
kiej dziecięcej rozterce np.
„...i zrób tak, żeby tatuś już
nigdy nie krzyczał na mamusię.
Zęby się nie kłócili" albo — „...i
żeby mama nigdy już nię wra
cała do domu taka jak wczo
raj".

OD 3 MIESIĘCY DO 2 LAT

Listy, których adresatów i
nadawców nie udało się usta
lić czekają w Koluszkach —

3 miesiące (polecone — półto
ra roku, wartościowe — dwa
lata). Potem idą „na prze-

Wydeptane ścieżki

Najwyższe dobro?
- nie dla każdego

Gdybyśmy komuś w pry
watnej rozmowie powie
dzieli, że uważamy pra

cę za najwyższe dobro, spoj
rzałby na nas podejrzliwie —

agitacja? A może żart? Cóż to

za najwyższe dobro, w którym
można przebierać jak w

' ulę
gałkach, które każdemu pcha
się do rąk, które można porzu
cić „bez dania racji", aby ju
tro podjąć zatrudnienie gdzie
indziej? Cóż to za „najwyższe
dobro", od którego tylu stara

się' wymigać, przyjść doń póź
niej, wyjść wcześniej, a w toku
poszukać jeszcze jakichś lu
zów? Skorzystać z każdej oka
zji opuszczenia dnia, walczyć
jak lew o lekarskie zwolnienie
— czy tak się podchodzi do te
go najwyższego dobra, które u

nas wszystkim jest dane, i mo
że dlatego tak lekceważąco je
traktujemy.

Oczywiście nie wszyscy, nie

wszyscy. Są ludzie związani u-

Na pięć minut

przed balem
■ ■ ożna oczywiście „szarpnąć
Rfl się” na kosztowną balową
■■■ suknię, włożyć ją ze dwa,
trzy razy i odwiesić na wiele mie
sięcy do szafy, ale... budżetowe
konsekwencje wynikną natych
miast. Ale można również Po
myśleć o wieczorowym stroju
nie nadwerężającym zbytnio
kieszeni. Zwłaszcza że tegoro
czna moda jest pod tym wzglę
dem bardzo łaskawa 1 toleran
cyjna. Z tym, że młodzież u-

biera się zdecydowanie inaczej.

Zacznijmy od dziewcząt. Mod
ne są praktyczne składanki.

Dół to przeważnie spodnie z

welwetu czy błyszczącego atła
su, albo długa spódnica uszyta
z jakiejś dekoracyjnej tkaniny.
Najmodniejszy fason to ćwierć

miał”, a pieniądze — do Ban
ku Narodowego. Wszystkie
niedoręczalne przesyłki otwie
rane są komisyjnie i komisyj
nie kwalifikowane będą do
dalszych poszukiwań bądź- na

makulaturę. Około 10 procent
teoretycznie „niedoręczalnych
przesyłek” odnajduje w końcu
właścicieli.

I taki jest los jednych. Inne,
zawierające n,p. łątwo.,psującą
się żyWfTOTWMw^rę. ją.m^ief
więcej raz W.mjesiącu W po
mieszczeniach tegoż urzędu a

pieniądze przekazywane do
skarbu państwa. Jeszcze inne,
zawierające np. odzież, akcesoria
gospodarstwa domowego lub in
ne wartościowe przedmioty —

sprzedawane są po bardzo oka
zyjnych cenach również na li
cytacji, dwa razy do roku, z i-
dentycznym jak w poprzednim
przypadku skutkiem.

A więc, wszystkim roztargnio
nym, którzy już „utracili na
dzieję” podajemy do wiadomo
ści adres: „Urząd Niedoręczal
nych Przesyłek — stacja Ko
luszki, woj. łódzkie”.

Sprawdźcie, bo nigdy nic nie
wiadomo...

STEFAN HENEL

czuciowo ze swą pracą, nie wy
obrażający sobie życia bez niej,
właśnie tej, a nie innej. Całe
lata pracują, a to na kolei, a

to na budowie, a to przy wy
rębie lasu i zwózce drzewa. I

kiedy przyjdzie fatalny czas, że
z tych czy innych względów
muszą odejść, czują się głęboko
nieszczęśliwi, kończy się dla
nich życie, to prawdziwe, za
sadnicze. Wszystko, inne może
już być tylko namiastką. Oczy
wiście — nie lekceważą zarob
ku, jaki praca z sobą niesie,
ale nie to jest dla nich naj
ważniejsze.

Niestety jednak tych ludzi u-

bywa, coraz rzadsze są jubileu
sze, srebrne czy złote gody na

cześć ludzi, którzy szli, od lat
ze swoim zakładem pracy, ze

swoim zawodem. — Z pierwszej
załogi garstka nas tylko zosta,
ła — trzech, pięciu, na setki ii

tysiące, tych, którzy wówczas
zaczynali. Niektórzy zmieniają

koła z jednym szwem z tyłu.
Jako górę można nosić zarów
no bardzo dekoltowany na ple
cach staniczek z kawałka bły
szczącego brokatu (trzyma się
na obróżce wokół szyi lub na

cieniutkich ramiączkach), albo

gładki sweterek (czarny lub

kolorowy) wyhaftowany np. w

usta w różnych odcieniach

czerwieni czy aplikowany w

serca, kolorowe owoce, litery,
monogramy. Można też naszyć
koła z cekinów. Wszelkie fan
tazje są jak najbardziej na

miejscu. Na szyi można zawiĄ-
zać kawałek muślinu czy jed
wabiu w innym jaskrawym ko
lorze i dodać jeszcze sztuczny
kwiat.,

Praktyczne kobiety dorosłe

też raczej wybiorą strój dwu
częściowy, pozwalający na wię
kszą ilość odmian. Wiele z nas

ma np. czarne spodnie. Wystar
czy. dorobić do nich błyszczącą
tunikę, czy rodzaj wschodniego
kaftana z brokatu, by być od
powiednio ubraną na mniejszy
wieczór.

Jako balowe dodatki modne

są długie powiewne szale, krót
kie lub długie naszyjniki, bran
soletki — wszystko jednak bar
dzo starannie i w sposóh prze
myślany dobrane. Nie potrzeba
wszystkiego kupować. Bardzo
wiele rzeczy posiadanych w do
mu da się wykorzystać, np.
przewlekając :i łącząc w .inny
sposób leżące od dawna bezuży
teczne naszyjniki będziemy
miały nową „kolię”...

K. KARĘ

J. RUBIS

...

już dwudziesty zakład1, prze
rzucają się z miejsca na miej
sce i niczego dobrze się nie na
uczyli — mówią z żalem ci,
którzy zrozumieć nie mogą tej
zdrady.

Zmieniają się załogi jak w

kalejdoskopie, nim się człowie
ka pozna — już go nie ma, za
nim opanuje tajniki swej pra
cy — już ktoś inny uczy go
czegoś ~ innego. A z całego o-

gromu wiedzy najszybciej zdo
bywają jedno: jak najwięcej
zarobić zbytnio się nie wysila
jąc. Umiłowanie pracy, pojęcie
jej piękna, duma z dobrze wy
konanego dzieła dla Wielu są

pustymi, a co gorsza śmieszny
mi pojęciami, którymi nie war
to sobie głowy zawracać. Stąd
urosło powiedzenie „śmierć fra
jerom” to jest takim, którzy
pracę uważają za najwyższe
dobro i w myśl tego uważania
postępują.

MARIA KWIATKOWSKA
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ieustający trzask wprawia
nych w ruch automatów.
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Na twarzach obecnych sku
pienie i napięcie. Trwające ferie
świąteczne sprawiły, że chętnych
jest tu jeszcze Więcej niż zazwy
czaj. Przy automacie gry w ko
szykówkę dwóch „zawodników”,
rozgrywa drugi mecz. Zabawa
jak na razie kosztuję ich już
4 zł. Przegrywający jest nie
cierpliwy,' zbyt późno naciska
guzik i przeciwnik zdążył znowu,
wrzucić mu piłeczkę do kosza.
Na umieszczonych obok świetl
nych licznikach druzgocący wy
nik haniebnej przegranej 14:2.

Przy sąsiednim automacie, tzw.

strzelnicy elektronowej, spory
tłumek gapiów. Strzela „zawod
nik” w wieku już całkiem doj
rzałym. Początkowo idzie mli

J. RUBIS

Monte Carlo w Krakowie
czyli „Salon Gier Sportowych"

znakomicie. Za każdym strzałem
trafiona zostaje jedna z postaci
okalających dwie ruchome tar-

KONKURS
dla młodzieży

Muzeum Archeologiczne w Kra
kowie ogłosiło konkurs rysunko
wy oraz na prace plastyczne dla
młodzieży pod hasłem: „Impresje
z wystawy pt. ^Starożytne Peru«:
Eksponaty prezentowane na wy
stawie — to staroperuwiańskie
zabytki kultury materialnej i
sztuki, pozwalające zrekonstruo
wać przebieg historycznego roz
woju Peru z czasów przed pod
bojem hiszpańskim. Właśnie w o-

parciu o tę wystawę, na której
znalazły się m. in. kolekcje pry
watne pierwszy raz udostępnio
ne publiczności — ogłoszono kon
kurs.

Termin nadsyłania prac na a-

dres Muzeum Archeologicznego w

Krakowie — Dział Naukowo-O-
światowy, ul. Senacka 3 —'upły
wa 20 stycznia 1974 r. Wystawa o-

twarta jest w poniedziałki, piąt
ki i soboty od godz. 10 do -14, we

wtorki 1 czwartki w godz. od 14
do 18, w niedziele od 11 do 14.
Cena biletu uczniowskiego — 2
zł. w czwartki — bezpłatnie. Dla.
zwyćięzćÓA^ ‘któkKrSu '

dżianó nagrody. Warunki konkur
su można ’pó^na^rKk \^yst&We. r

cze. Ale

pogarsza,
ciemnieją,
celować w prawie niewidoczny
punkt. Okazuje się, że potrzebne
są duże umiejętności i refleks,
by Uzyskać żądaną ilość punktów
zaprogramowanych przez urzą
dzenie, a w konsekwencji pre
mię, w postaci dodatkowej serii
strzałów. Zabawa wciąga i pie
niążki, choć niewielkie, lecą.

Przy kolejnym automacie na
zywanym z cudzoziemska „flip-
per” (
wzoru

naszej poczciwej fortunce,
motny gracz zmaga się dość
bezskutecznie z niesforną kulką.

Najwięcej chętnych skupia koło
siebie tradycyjna strzelnica. Tu
bowiem na najlepszych czekają
nagrody-fanty. Można wygrać
książki, zabawki, kolorowe na
lepki, a nawet fotosy skąpo
odzianych, o pełnych kształtach,
ponętnych pań, na posiadanie
których to „fotek” niejeden
nastolatek gotów jest stracić
wszystkie 'oszczędności. . Jest , je
szcze ,',bojazo” — gra’ zręczno
ściowa i jak na razie na tym
koniec... ij.!,; - <,; .

‘

„Salon Gier Sportowymi”, bo
o nim mowa, został ofwarty 1

’gTvtdIiiar brr W'*9ataclr dawnej

potem sytuacja się
Gaśnie światło, tarcze

coraz trudniej wy-

(na zdjęciu), którego pra-
i można doszukać się w

sa-

A
Na apel Gazety Krakowskiej

o przekazanie noworocznych
upominków dla żołnierzy 6 Po
morskiej Dywizji Powietrzno-
Desantówej, przebywających ja
ko Jednostka Specjalna przy
Siłach Zbrojnych ONZ w Egi
pcie, odpowiedziało kilkadzie
siąt zakładów pracy i wiele osób

prywatnych.
W dniu wczorajszym redaktor

naczelny Gazety Krakowskiej
Zbigniew Regucki przekazał na

ręce płk dypl, Mariana Pajora
podarunki. Gabinet wypełniły
paczki, w których znalazły się
akcesoria toaletowe, wydawni
ctwa albumowe, słodycze, ga
lanteria skórzana, karty do bry
dża, papierosy, maskotki od
uczniów, a nawet 400 kg jabłek.
Krakowskie Wydawnictwo Pra
sowe RSW „Prasa” przekazało
po 500 egzemplarzy „jeszcze
ciepłych” noworocznych tygodni
ków i najświeższych gazet wy
dawanych w naszym mieście.

Ilość podarków była olbrzymia,
ofiarodawcom trzeba było per
swadować, że chodzi o prezenty
symboliczne, bo przecież naj
ważniejsze dla „Czerwonych
Beretów” jest przekazanie na
szych uczuć i najlepszych ży
czeń. Prezenty dostarczy żołnie
rzom w dniu dzisiejszym spe
cjalny samolot. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś
I

przykawiarni „Zakopianka” p“y
Plantach (niedaleko dworca ko
lejowego). Jest to już druga pla
cówka tego typu przekazana na
szemu miastu przez Filmotechni-
kę. Rozpiętość wieku odwiedza
jących „Salon” ogromna, ale

przeważą młodzież szkolna i to

głównie męska.
Przychodzą by sprawdzić swą

zręczność, spostrzegawczość i
refleks. Zabawa wciąga ich i

emocjonuje, a wygrana daje
satysfakcję... (bog)

Społeczeństwo Krakowa nie
szczędzi ofiarności w zbiórce na

Narodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia. Świadczą o tym uzy
skane w tym roku efekty zbiórki
na NFOZ.

Do końca listopada br. zebrano
38 567 tys. .zł, w wyniku czego
roczny plan zbiórki — opiewa-
jący na 44 min zł — zostałwy-
konany w. 87,6 proc. Tylko w

samym listopadzie na planowane
3 666 tys, zi, uzyskano 4 06Ó łys.
zł, realizując plan miesięczny w

110,7 proc.

Warto podkreślić udział w

zbiórce na NFOZ pracowników
krakowskich zakładów pracy,
którzy wpłacili do końca listo
pada łącznie 20 513 tys. zł. Rze
mieślnicy indywidualni wpłacili

Jednym zdaniem
W TEATRZE KOLEJA

RZA są na ukończeniu
próby komedii w trzech
aktach Romana Niewiaro-
wicza pt. „Znajda” w re
żyserii K. Skalskiej, teksty
piosenek — A. Brayer,
muzyka — K. Elig, ewo
lucje taneczne — J. Paruż-
nik.

Hormony przy herbacie

Najżywotniejsze sprawy
krakowskiej wsi

tematem obrad

Prezydium Woj. Komitetu ZSL
Prezydium Woj. Komitetu

ZSL w Krakowie dokonało oce
ny realizacji wydanych w ostat
nich latach 7 ustaw rolnych.

Na 1860 wsi regionu krakow
skiego w 512 konieczne jest sca
lenie gruntu. Potrzeby dotyczą
przede wszystkim areału 280 tys.
ha użytków rolnych. Po wyda
niu w 1968 r. ustawy o scaleniu
i wymianie gruntów przeprowa
dzono scalenie w 14 wsiach na

obszarze 8789 ha. W najbliższych
dwóch latach prace scaleniowe

przeprowadzi się w dalszych 12.
wsiach ha obszarze ponad 12

tys. ha. Tempo prac utrudnia
brak służby geodezyjnej w gmi
nach.

Do
lacja
nych
powiatach. W pozostałych 7 pra
ce będą kontynuowane po 1975
roku. Do końca br. rolnicy o-

trzymują ok. 94 tys. tytułów
własności, najwięcej w powia
tach: Miechów, Nowy Targ, Ol
kusz i Żywiec. W r. 1974—75 wy-

końca bież. 5-Iatki regu-
własności gospodarstw rol-
będzie zakończona w 10

danych zostanie dalszych 150 tys.
aktów własności.

Prezydium WK ZSL przedy
skutowało ważny problem go
spodarstw bez następców. Mamy
ich ok. 8 tys. w naszym woje
wództwie, a dysponują one are
ałem 22 tys. ha i są wykorzy
stane w minimalnym stopniu.
Zobowiązano aktyw ZSL do oto
czenia specjalną opieiką rolni
ków nie posiadających następ
ców i udzielania im pomocy w

przekazywaniu gospodarstw pań
stwu za rentę lub w dzierżawę
osobom lub kółkom rolniczym.

W toku obrad stwierdzono, że

wydatnie wzrosły dochody rol
ników, a w związku z tym in
stytucje obsługujące rolnictwo
powinny zwiększyć dostawy
środków produkcji na wieś oraz

rozszerzyć zakres usług.

| Many Rady Kobiet

f na nowy rok
Rada Kobiet Krakowskiego

Komitetu FJN zebrała się wczo
raj na .plenarnym posiedzeniu
W; celu omówienia ii! przygoto
wania planu pracy w roku na
stępnym.

Wśród różnorodnego programu
pracy postanowiono, by w 1974
r. omówić zagadnienia związane
z wprowadzeniem nowego kode
ksu pracy ze. szczególnym uwz
ględnieniem uprawnień i , obo
wiązków pracujących kobiet.
Postanowiono również przepro
wadzić analizę zatrudnienia ko
biet, uwzględniając posiadane
przez nie kwalifikacje oraz przy
czyn małej liczby przedstawicię-
lek płci pięknej na kierowni
czych stanowiskach. Rada orga
nizować będzie spotkania ,z

kobietami-radnymi, populary
zować poradnictwo przedmałżeń
skie i seksualne Towarzystwa
Planowania Rodziny, Propono
wano poświęcić uwagę proble
matyce adopcji dzieci w naszym
mieście. Kobiety \ wyrażą też

swoje opinie o usługach w pod
wawelskim grodzie. (ja)

Klient

ponad 350 tys. zł, właściciele pry
watnych placówek handlowych
i usługowych — 120 tys. zł, a

sama młodzież szkolna zebrała
7 tys. zł. Oczywiście wśród
świadczących na Fundusz nie
zabrakło indywidualnych ofiaro
dawców.

O godnym pochwały zrozumie
niu krakowian dla celów zbiórki
mówiono na wczorajszym posie
dzeniu Prezydium 1 Plenum
Krakowskiego Komitetu Narodo
wego Funduszu Ochrony Zdro
wia. Podkreślono, że palmę pier
wszeństwa w zbiórce z* okres
11 miesięcy br. uzyskała dziel
nica Śródmieście, skąd pocho
dziło 11 281 Na II miejscu
uplasowała się Nowa Huta, któ
ra zebrała 5.692ty«. zł. (Z) i

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

12 — Pałac Sztuki, pi. Szcze
pański 4 — na czynnej z okazji
25-lecia Liceów Sztuk plastycz
nych wystawie — prelekcja p. 3.
Stawowskiego.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5, n p. — kolorowe
bajki 1 filmy dla dzieci i mło
dzieży.

17 — Muzeum Historyczne
m, Krakowa, UL Jama 12 — Szop
ka Krakowska w wykonaniu ak
torów scen krakowskich.

A POZA TYM:
Jyi KDK, Rynek Gł. 27 — orga

nizuje kursy tańców towarzy
skich dla początkujących i za
awansowanych. Informacje i za
pisy: w sekretariacie — w godz.
16—20, tel. 264—20.

Na scenie estradowej
— Co dychać w kabarecie „Drops”?, — pytamy założy

cielkę i reżyserkę tego jedynego w Polsce stale działają
cego kabaretu dla dzieci, MARIĘ KORABICZ.

— Odpowiedziałabym ste
reotypowo: stara bieda. To
znaczy, wciąż wędrujemy z

miejsca na miejsce, wyjeż
dżamy z Krakowa, boryka
my się z brakiem stałej sali
dla naszych przedstawień,
Ale świta nadzieja: oto;
dzięki życzliwości KZG, już
wkrótce w kawiarni „Lite
racka” wystartujemy ze

stałym programem, konty
nuującym tradycje swoiste
go stylu „Dropsa”, łączącym
żart, piosenkę, zabawne scen
ki, w wykonaniu nieco od
mienionego zespołu akto
rów. Żaprąszamy więc na

„Niedzielę z tatusiem”, zre
sztą nie tylko dzieci i tatu
siów.

_ „Drops" działa już
ładnych parę lat, prze
winęło się przez widow
nię wiele roczników dzie
ci...

— Rzeczywiście, naszych
dawnych widzów spotykamy
w najbardziej niespodziewa
nych sytuacjach: czasem u-

daje mi się kupić coś spod
lady, bo „dla Marysi z Dro
psa”...-

‘

— Największy. sukces
kabaretu?

■— Pracujemy w większo
ści z aktorami teatralnymi,
trzeba więc próby robić w

nocy, co nie wywołuje en
tuzjazmu sąsiadów. Oto pe
wnego razu wkroczył gro
źny patrol milicyjny, spro
wadzony „bo tu się dzieją
jakieś orgie” — a potem pa
nowie milicjanci usiedli na

stołkach i zaśmiewali się z

historii o żabkach z' Rabki...
Bardzo nas także cieszą set
ki listów, rysunków, nadsy
łanych nieprzerwanie przez
dzieci.

— Występuje Pani tak
że na estradzie dla doro
słych, jako wykonawczy
ni, ale również reżyserka
i autorka licznych scena
riuszy widowisk.

— Estrada zmusza do wie
lostronności, to jest utrud
nienie, ale i źródło satysfak-

cji. Akurat za parę dni wy
stąpimy w innym składzie z

premierą dla dorosłych, przy
gotowaną przez Estradę Kra
kowską: będzie to program
kabaretowy „Sto twarzy mi
łości”, coś w rodzaju stałej
scenki. • Wyreżyserowałam
włąsny scenariusz, złożony z

najpiękniejszych utworów

poetyckich, fragmentów sce
nicznych, piosenek,
nych z różnych stylów i e- §
pok od starożytności po
współczesność, a spiętych je
dnością tematu — miłość. O-
bejdziemy się bez konferan
sjera, zastąpi go... seksuolog
— łączący nie pozbawiony pi
kanterii i dowcipu program
swoimi radami. Scenografia
— Skarżyńskich, choreogra
fia Zofii Więcławówny, mu
zyka Bieńkowskiego, Czopi-
ka, Długosza, Koniecznego.
Program „Estrada” przygo
towała z wyjątkową staran
nością i nakładem środków
— a ocenę zostawiamy wi
dzom.

— Dziękuję za rozmo
wę.

Rozmawiała:
HELENA NOSKOWICZ

wybra- $

wszystko kupi?
— Jeśli to jest drugi gatunek,

to jak może wyglądać gatunek
gorszy? — zadawałem sobie py
tanie, gdy przywieziono mi do

piwnicy węgiel zakupiony w

składzie nr 2 przy ul. Prądnic
kiej 32. Wniosłem więc reklama
cję. Załatwiono ją ekspresowo:
od razu przybyła do piwnicy ko
misja i stwierdziła, że mam ra
cję. Komisja przekwalifikowała
węgiel i otrzymałem zwrot 150
zł, stanowiących różnicę w ce
nie między gatunkiem II i III.

— I ćhce pan wyrazić uzna
nie za szybkie załatwienie re
klamacji — pytamy Czytelnika?

— Owszem, ale czy i mnie się
należy uznanie za wytrwałość w,
dachodzeńiu mgich racji? Sporoi
się za tym nachodziłem, żeby
odzyskać swoję . A

kto nie ma na to siły i" }:zasu?
Na przykład człowiekowi star
szemu, choremu? (n)

Handel i gastronomia
W poniedziałek 31 grudnia .br.

sklepy w Kraskowie czynne będą
do godz. 17, z wyjątkiem dyżu
rujących do godz. .19 placówek
typu „Delikatesy” oraz . ok. '90
sklepów spożywczych, piekarni
czych, wirino-cukiemiczych i al
koholowych czynnych db goftz.
21. Zakłady gastronomiczne 9-
twarte będą do godz. 19, z wyjąt
kiem dyżurnych restauracji czyn
nych do godz.
barów szybkiej
ni działających

We wtorek
czynnych będzie w Krakowie y/
normalnych godzinach działalno
ści 40 zakładów gastronomicznych
(nazwy zakładów i ich adresy —

na afiszach). Otwarte także będą
sklepy sprzedające mleko oraz

placówki handlu . drobnodetalicz-
nego.

21 oraz dyżurnych
obsługi i kawląr-
do godz. 22. ,

1 stycznia 1974 r.

Z KRONIKI MO
- 28 butelek wina usiłowano
skraść w nocy z nastawni'PKP
w Spytkowicach (pow. Wadowi
ce). Włamywaczy przyłapali na

gorącym.-uczynku funkcjo^ąriu-
.sze Służby, Ó^hfiony Ko(ei. Zło-

adzięjamuwokazałferaię. dwaj pra-
-eownieywPKP — 50 letni Józef
G. z Zatora i 46, letni Józef G.
z Przeciszowa.

Na ostatni dzień roku Redakcja
Dziecięco-Młodzieżowa Ośrodka

Telewizyjnego w Krakowie

przygotowała widowisko Teatru
Lalek „Rabcio-Zdrowotek” w

Rabce, pt. „O Zwyrtale Muzy
kancie”, pióra Jana Wilkowskie-

go wg K. Przerwy-Tetmajera,
które emitowane będzie w ra
mach III Telewizyjnego Festi
walu Widowisk 'Lalkowych dla
dzieci. A więc 31. XII. o godz
14.20 wszyscy zaproszeni są do

obejrzenia tego interesującego
spektaklu.

Fot. F. Tuszyński

Atrakcyjny
Sylwester
w Związkowcu

W sali kina „Związkowiec” od
będzie się 31 bm. o godz. 17, 20
1 23 atrakcyjny program sylwe
strowy z udziałem łubianych ar
tystów: Aleksandra Polka, An
drzeja Skwarczydskiego, Wojcie
cha Krupińskiego oraz zespołu
muzycznego „Wawele”. Po pro
gramie artystycznym wyświetlo
ny zostanie kolorowy przedpre
mierowy film produkcji francu
skiej „Łobuz”. Cena biletu — 35
zł. Bilety rozprowadza sekreta
riat . ZD ZMS „Śródmieście” --

ul. Arian ska 5, kasa kina „Związ
kowiec” oraz „Filmotechnika”.

Ładne, kwiatki
W witrynach sklepu „Cepelia"

w Sukiennicach od strony ul.

Szewskiej zwróciła moją uwagę
piękna - dekoracja ze . sztucznych
kwiatów. Kwiaty te, wyrabiane
przez „Cepelię" z wiórów, pa
pieru, słomy stanowią wyjątko
wo udany element dekoracyjny
mieszkalnych wnętrz. Zapragnę
łam więc sprawić sobie do mie
szkania kilka sztucznych „bukie
tów", które szczególnie teraz,
zimą, doskonale zastąpią żywe
kwiaty.

Niestety, choć kwiaty, wia
nuszki, bukieciki posiadały fir
mowe etykietki (co pozwalało
sądzić, że przeznaczone są na

sprzedaż), okazało się, że to tyl
ko dekoracja i że sklep nie po
siada ich „na składzie". Pora
dzono mi natomiast, abym udała
się do ęklepu w Pasażu Bielaka.
Ale i'tam nie znalazłam sztucz
nych kwiatów. Podobnie było w

sklepie na ul. Szewskiej, gdzie
przy okazji dowiedziałam się, że
na razie brak sztucznych kwia
tów we wszystkich sklepach
„Cepelii".

Rozumiem, że sztucznych kwia
tów mogło zabraknąć, tylko dla
czego w takim razie- dekorować
nimi kilka dużych witryn, suge
rując tym samym, że i ten to
war oferuje nam sklep.,.? (e)
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PROGRAM I

Poniedziałek

8.55 Program dnia, 9 Telefe-
rie, 10.40 Sport u sąsiadów,
11.25 Mały Klaus i duży Klaus,
12.30 Dżiennik, 12.45 Dom o-

twarty, .13.15 Halo, kto mówi?,
13.50 Karnawał żywiecki, 14.20
III Telewizyjny Festiwal Wi
dowisk Lalkowych, 15.20 Kroni
ka, 15.40 Dyktatorzy mody —

rep. film., 16.25 „Sopot 73”,
17.10 -W starym kinie: Moja
mała ptaszyna, 18.45 Podróż w

jedną stronę. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Przemówie
nie noworoczne, 20.15 Koncert

muzyki polskiej, 20.45 Wszyscy
na scenę — film fab. nr . USA,
22.35 „Gallux show”, 23.35 Pro
gram rozrywkowy Interwizii

23.55 Życzenia noworoczne, 0.05
Program Sylwestrowy, 4.45 Za
kończenie programu i program
na 1. I. 1974.

Wtorek
8.55 Program dnia, 9 „Dzwon

Admirała” — film sens, ang.,
10 Komisarz przynosi szczęście,
10.30 Sport 73. 12 Dziennik,
12.15 Noworoczny koncert z

Wiednia, 13.25 Charaktery —

rep., 13.35 Poezja polska — J.
A. Morsztyn „Do Panny”, 13.45
Karuzela Rzeszowska — rep..
14.10 Turniej Czterech Skoczni,
15.30 Charaktery — rep.. 15.40
Televarietć — pr.
16.40 Charaktery
„Tam księżyc
mruga”. 17.20
rep., 17.30

rozrywk.,
rep., 16.50

lewym okiem
Charaktery —

„Montania”, 18 Cha-
I

raktery — rep., 18.10 Teatr Mu
zyki — Arie świata, 19.10 Cha
raktery — rep., 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.15 „Gamoń”
— film- fab. fr„ 22 Spotkamy
się na Nowym Swiecie — Ka
baret Dudek, 22.50 Wiadomości
sport., 24 Pr. na środę.

Środa
9 Teleferie, 10.20 Michał Stro-

gow — kurier carski — film
fab. bułg., 12.45 i 13.25 Tech
nikum Rolnicze, 14.40 i 15.50
Politechnika TV, 16.10 Program
dnia, 16.15 Informacje, towary;
propozycje, 16.30 Dziennik, 16,40
III Telewizyjny Festiwal Wido
wisk Lalkowych, 17.40 Losowa
nie Małego Lotka, 17.50 Syl
wetki X Muzy, 18.15 Kronika,
18.35 Przegląd polonijny, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Michał Strogow — kurier car
ski — film bułg.. 22 Kubański"'

rytmy, 22.35 Dziennik, 22.50
Wiadomości sport., 22.55 Pr. na

czwartek.

Czwartek

7.20 Człowiek ucieka — film
fab. ang., 9 Teleferie, 10.20 Ka
mienna pieśń — film dok. rum.,
13 TV Kurs Informatyki, 13.30
Turniej Czterech Skoczni. 15.20
i 15.55 Technikum Rolnicze,
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien
nik, 16.40 III Telewizyjny Fe
stiwal Widowisk Lalkowych,
17,45 PKF, 17.55 Gramy o tele
wizor — teleturniej, 18.26 Kro
nika, 18.40 Dziś burza mózgów
— pr. publ., 19.10 Przypomina
my. radzimy, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik, 20.15 Człowiek

ECHO KRAKOWA'

Tygodniowy program TV
Od dnia 31. XII. 1973 r. do 6. I. 1974 r.

ucieka — film fab. ang., 21.55
Ekspres nr 42, 22.40 Dziennik,
22.55 Wiadomości vport„ 23.40
Pr. na piątek.

Piątek
9 Teleferie, 10.20 Czarne

chmury — film ser. TVP, 11.10
Zamek w Budzie — film węg.,
12.45 i 13.25 Technikum Rolni
cze, 14.40 i 15.15 Politechnika
TV, 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik. 16.40 III Festiwal Wi
dowisk Lalkowych, 17.40 Wy
chowanie fizyczne receptą na

zdrowie, 18.05 Tygodnik Infor
macyjny Młodych, 18.25 Kroni
ka, 18.45 Magazyn medyczny,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik.
20.15 Wieczór przy kominku,
20.45 Panorama — tygodnik
publ., 21.25 Teatr TV — Czap
ka błazeńska, 22.30 Dziennik,
22.45 Wiadomości sport. 22.50
Pr. na sobotę.

Sobota

9 Teleferie, 10. Lekcja odwa
gi — film fab. 12.25 i 13 Tech
nikum Rolnicze, 13.30 Turniej
Czterech Skoczni. 15.35 Program
dnia, 15.40 Kronika, 16 Redak
cja szkolna zapowiada, 16.15 Te-
lereklama, 16.30 Dziennik, 16.40
III Telewizyjny Festiwal Wi
dowisk Lalkowych, 17.40 Z ka
merą wśród zwierząt, 18.10 Nie

PROGRAM II

Wtorek
15.40 Program dnia, 15.45 No

woroczne opowiadania,
„Serenada w Dolinie Słońca
film fab. USA, 18.10 „Tutan-,
hamon” — inscenizacyjny pr<-

historyczny, 18.30 Telektroskop.
19.20 Dobranoc, - 19.30 Dziennik.
20.10 Powiedzieć w milczeniu —

rep., 20.40 Scena Fantastyk*;
„Lot do- Antaresa”. 21.30 Co

śpiewają nad Wełtawa P*-
rozrywk. TV CSRS, 22 Pr. na

środę.
środa

16.45 Program dnia. 16.50
Przez lata i style, 17.20 Znak
czasu — pr. publ.. 17 .50 Liść
klonu — film ser. fr„ 18.40 Ję
zyk francuski. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik." 20.15 Wariacje
na lodzie. 20.55 „Słowa i słów
ka” — pr.pop.-nauk...'21.25 —■
24 godziny. 21 .35 Fakty njówia
„Proces Giordano Bruno”, 22.35
Pr. na czwartek.

Czwartek

17.10 Program dnia. 17 .15 Am
bicje po polsku, 17:35 Tańczy
G. Wehle — pr. balet. TV
NRD, 18.15 Kolorowe spotkania:
Przepraszamy za usterki, 18.45
Język rosyjski, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik, 20.15 Poczekaj
— powiem ej — pr. rozrywk.
TV CSRS. 21.05 Decybele —

film pr. wł„ 21.20 — 24 godzi
ny, 21.30 Język francuski, 22

Lekcja odwagi— film fab„ pr.
CSRS, 23.30 Pr. na.piątek.

tylko dla pań, 18.35 Godzina
Orfeusza — mag. muzyczny.
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.10 „Autor i jego piosenki”
20.55 Program sportowy, 21.45
Zdradzieckie gry miłosne r-

film CSRS. 23.25 Dziennik, 23.45
On mnie podgląda — bułg. pr.
rozrywkowy, 0.20 Pr. na nie
dzielę.

Niedziela

7.30 TV Kurs Rolniczy, 8.05
Przypominamy, radzimy, 8.15
Nowoczesność w domu i zagro
dzie, 8.35 Bieg po zdrowie. 8.55
Program dnia. 9 Teleranek.
10.20 „Czas i ludzie” film dok..
11.20 .Amazonia”. 12 Dziennik.
12.15 „Otwiroj, ótwiroj gospoda
rzu dźwirza”. 13,15 Przemiany.
13.45 PKF, 13.55 Co to jest?,
14.30 Piórkiem i weglem, 14.55
Film polski w XXX-leciu PRL
— teleturniej, 15.55 Losowanie
Toto-Lotka. 16.10 „Coś podobne
go” — mag. rozrywk,, 17.15
Postaw się nie zastaw się. 18

Sport, magazyn sprawozdawczy.
19.15 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 Czarne chmury — film
ser. pr. TVP, 21.10 Tania, ach
Tania, czyli stare romanse i no
we piosenki radzieckie, 21.551

Informacyjny Magazyn Sporto
wy, 22.25 Dobranoc dla doro-1

'

słych, 22.30 Pr. na poniedziałek.

_________

/Nr 305 (8792)

Piątek
17.05 Program dnia, 17.10

Pollepfe — poradnik kosmet.,
17.15 TV Kurs Informatyki.
17.45 Militaria, obronność, no
woczesność, 18.15 „27 minut
jazzu”, 18.45 Język niemiecki,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.15 „Jaskółki” — weg. film
fab.,, 21.25 „Canzonissima” —

wł. pr. rozrywk.. 22.10 —> 24

godziny, 22.20 Język rosyjski,
22.50 Pr. na sobotę.

Sobota
17 Program dnia, 17.05 Aką-

demia na antenie: Zielona Aka
demia, .17.45 „Człowiek z Tahi
ti” — film fab. USA, 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor, 20.15, Ka
nał Augustowski, 20.55 Koncert

skrzypcowy Beli Bartoka, 21,35
—i 24 godziny,. 21.45 Teatr Pol
skiego Radia cz. I, pt. „Za ku
lisami”. 22 .10 „Transakcja” Guy
de Maupassant. 22 .30 Kabaret
cod wesołym kapelusz-m . 23.20
Program II proponuje, 23.30 Pr,
na niedzielę.

Niedziela

15.40 Program dnia, 15.45 Ra
dość, Europy, 16.30 Muzyka i
Architektura — koncert w auli
Leopóldina, 17.05 Świat, oby
czaje, polityka — pr. public.?
17.35 „Abel, twój brat” — film
fab. pr. pil., 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 20.15 Romans
Eskimoski. 20.55 Galeria, 33 mi
lionów — malarstwo J. Kacz
marskiego, - 21 .30 Teatr Polskie
go Radia — „Jubileusz”, 21.55
Tańczy O. Mojsiejewa, 22.25 Pr.
na wtorek.
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Sobota

Słowackiego 18,1? Szcz^liwe

wydarzenie, Modrzejewskiej —

19.15 Biesy, Kameralny 19.15
Mąż i żona, Bagatela 19.30 Po
górach po chmurach, Ludowy
19.15 Oratorium wigilijne, Ope
retka 19.15 Hrabina Marica,.
Groteska 17 Co dostaniesz od
Mikołaja?, Kolejarza 19 Szalo
ny pomysł.

Niedziela

Słowackiego 14 Lucja z Lam-
marmcoru. 19.15 Rewizor, Mo
drzejewskiej 19.15 Biesy, Kame
ralny 16 Hyde Park. 19.15 Mąż
i żona. Bagatela 19.30 Po gó
rach po chmurach. Ludowy 11
Zaczarowane kwiaty, 19.15 Da
my i huzary, Groteska 14 i 17
Co dostaniesz od Mikołaja?. Ko
lejarza 15 i 19 Szalony pomysł.

Sobota

Kijów 16.30, 19.45 West Side
Story (USA 1. 14), Uciecha 15,
19 W pustyni i w puszczy cz.

I i II (poi I. 7), Warszawa 15.30
18, 20.30 W kręgu zła (fr. I. 16),
Wolność 15.45, 18, 20.15 Kłute
(USA 1, 18),. Apollo 16 Bułeczka
(poi. 1 . 6).. 18, 20.15 Głos na

sprzedaż (wł. 1 . 16). Wanda 16
18, 20 Kaprysy Marii (fr. 1 . 11).
Mł. Gwardia (Lubicz 15) 14.30,
18 Spartakus (USA 1. 16), Wrzos

(Zamojskiego 50) 15,45, 18,. 20
Król, dania, wąfet (NRF 1. 16).

Wisła (Gazowa 21),. 16, 18 U-
cieczka King Konga (jap. 1! 11),
20 Oto jest głowa zdrajcy (ang.
1. 14), Maskotka (Dzierżyńskie
go 55) 15.30, 17.30. 19.30 Niedź
wiedź i laleczka (fr, 1. 16). Ugo-
rek) 17. 19 Oscar (fr. 1. 16), Tę
cza (Praska 52) 17. 19 Na kra
wędzi (poi. 1. 14). Kultura (Ry
ńsk Gł. 27) 18, 20.15 Anonimo
Veneziano (wł. 1 . 16), Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18.
20.15 Opowieść wigilijna. Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45 U-
kład (USA' 1. 18), Związkowiec
— studyjne (Grzegórzecka 71)
15.45, 18, 20.15 Ballada o Ga-
ble’u Hogue’u (USA 1, 16),
Sztuka studyjne 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 Sanatorium pod Klep
sydrą.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 16. 18, 20 Nieszczęścia

Alfreda (fr. 1 . 14), M. Sala 15,
17, 19 Dziękuję ci ciociu (wł.
1. 18), Światowid 15, 19 W pu
styni i w puszczy (poi. 1. 7).
M. Sala 15.30, 18.30 Tylko dla
orłów (ang. 1. 14), Sfinks (Ma
jakowskiego 2) 16,. 18, 20 Nie
bieski żołnierz (USA 1. 16).

Niedziela

Kijów 11, 16.30, 19.45 West
Side Story, Uciecha 11, 15, 19 W

pustyni i w puszczy, Warszawa
12.15, 15.30, 18, 20.30 W kręgu
zła. Wolność 11, 15.45, 18, 20.15
Kłute, Apollo 10, 12’30, 16 Bu
łeczka, 18, 20.15 Głos na sprze
daż. Sztuka — studyjne 10,
12.30, 15.30 18, 20.30 Sanatorium
pod Klępsydrą, Wanda JO (seans
zamk.), 12 Wilk Morski (rum.
1. 14), 16, 18, 20 KaprysY Marii,
Mł. Gwardia 11, 14.30, 19 Spar
takus, Wrzos 15.45, 18, 20 Król,
dama, walet, Wisła 13, 16. 18
Ucieczka King Konga. 20 Otó

jest głowa zdrajcy. Maskotka
15.30, 17.30 . 19.30 Niedźwiedź i
laleczka, Ugorek 17, 19 Oscar,
Tęeza 17, 19 Na krawędzi. Kul
turą 18, 20.15 Anonimo Vene-
ziano,. Mikro 11,16,. 18. 20 Opo
wieść wigilijną, .Dorn. Żołnierza
.15.15. 17.45. .20.15 .Układ, Związ
kowiec (Grzegórzecka 71) 10
Pippi (szw. 1. 7), 15.45 Zemsta

(poi. 1 . 12), 18, 20.15 Ballada
o Gable'u Hoguę’u.

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12 Wisła 11, 12,

Maskotka 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek 11, 12, 13, Dom Żołnie
rza 12.30, Związkowiec 12.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, Przygody Tomka Sa-

wyera (rum. 1. 11), 16, 18, 20
Nieszczęścia Alfreda. M. Sala
15, 17.15, 19.30 John i Mary
(USA 1. 16), Światowid 11,15
Tylko dla orłów 15, 19, W pu
styni i w puszczy, M. Sala
15.30, 18.30 Tylko dla orłów,
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Niebieski żołnierz.

Telewizja
SOBOTA — I: 8.55 - Program

dnia, 9 Teleferie, 10.35 Wódz
Seminolów — film fab. NRD,
14.10 i 14.45 Technikum Rolni
cze, 15.15 Program dnia, 15.20
Kronika, 15.45 Laser, 16.15 Tele-
reklama, 16.30 Dziennik, 16.40
III Telewizyjny Festiwal Wido
wisk Lalkowych, 17.40 Spotka
nie z przyrodą, 18.05 Turystyka
i wypoczynek, 18.35 Pegaz. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor, 20.15
III Telewizyjne spotkanie z

balladą, 21,15 „Koty” — film
fab. fr., 22.50 Dziennik, 23.10
Wiadomości sport., 23.20 Studio
przebojów, 0.10 Pr, na niedzielę.

SOBOTA — II: 16.55 Program
dnia, 17.05 Liść klonu ode. 9 —

ser. film fr., 17.55 Malarze i
rzeźbiarze szwajcarscy, 18 Pol
ska oczami dokumentalistów.
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor.
20.15 Dawid Co-pperfield —

film fab. fr„. 21.20 — 24 godzi
ny, 21.30 Spitsbergen, 22 „Adam
i Ewa” — szwedz. pr. balet.
22.20 Pr. II proponuje, 22.30 Pr.
na niedzielę.

NIEDZIELA — I: 7.30 TV
Kurs Rolniczy, 8.05 Przypomi
namy, radzimy, 8.15 Nowocze
sność w domu 1 zagrodzie, 8.40
Bieg po zdrowie, 8.55 Program
dnia, 9 Dzień w życiu Kaczora

Donalda, 9.50 Encyklopedia
Tatrzańska, 10.20 Oto król —

rep. sport., 10.45 UNICEF 73 —

pr. z okazji 26-lecia tej organi
zacji? 12 Dziennik, 13.40 Pro
gram dnia, 13,45 Turniej Czte
rech Skoczni, 15 Wigilia z pa
nem Tunem, 15.45 Interstudio
— mag. o krajach socjalistycz
nych, 16.20 Poezja polska — A
Mickiewicz „Pani Twardow
ska”, 16.30 Losowanie Toto-Lot
ka, 16.45 „Winchester 73” —

western, 18.15 Dok 1973, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Czarne chmury — film ser.

TVP, 21.05 Gwiazdy . Siedmiu
Stolic, 22.15 Magazyn sport. 23
Pr, na poniedziałek.

NIEDZIELA — II: 15.30 Pro
gram dnia, 15.40 Muzyka w

polskim Carcasońne, 16.25 Kino
Miniatur: filmy dla najmłod
szych, 17.05 Powstąńęzym szla
kiem — pr. dok., 17.25 Galerią
33 milionów, 17.55 Dawid .'Oop-
perfield — film fab. fr., 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik. 20.15
Koncert laureatów MIDEM 73,
21.40 Perspektywy roku — Dr.

publ.,, 22.30 Pr, ną ppnjedzią-
łek. .\ .

UWAGA

Za zmiany wprowadzone w

ostatniej chwili w repertuarze
teatrów, kin, radia i telewizji
redakcja nie bierze odpowie
dzialności.

Wystawy-muzea
Wawel — kórńńaiy(śob., niedz.

9—1445), Skarbiec iZbrojownia
(sob., niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob„
niedz, 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce (sob.
10—17, niedz. 10—i 5), Muzeum

Historyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i" kultura Krakowa (sob.
'9—14, niedz. 9—16), Szpitalna 21:
Dzieje teatru krak.. Malarstwo J.
Popiołek . (sob. 9—14, niedz. 9—

16), Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Bolesław Drobner (sob. 9—14,
niedz. 9—16), Franciszkańska 4
Szopki krakowskie' (sob. 9—14,
niedz. 9—46), Muzeum -Narodowe
— Oddziały: Sukiennice: Galeria
malarstwa poi. XIX w, (sob. 10
— 16, niedz. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41 (sob. 10—16*: niedz.
9—15), Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (sob. niedz. 10—16), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Krajobraz
Tatr, Nasze góry w malarstwie i
grafice (sob., niedz. 10—16), Ar
cheologiczne, Poselska 3: Staro
żytność i średniowiecze Małopol
ski, Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (sob. 10—14,
niedz. 11—14), Etnograficzne, pl.
Wolnlca 1 (sob., niedz. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (sob.,
niedz. 10—13), Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: Architek
tura wnętrz ,.Unikat 73**, Malar
stwo i grafika. Plener — Pilica
1973. r. (sob., niedz. 11—18), Ga
lerie: Arkady, pi, Szczepański 3:
Wyst. Ę. Arend-Sobockiej (sob.,
niedz. 11—18), Pryzmat, Łobzow
ska 3: Malarstwo 1 rysunki B.
Kopera (sob. 9—19, niedz. niecz.),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Wystawa prac uczniów LSP (sob.,
niedz. 10—17), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Wyst. M, Kruczka (sob.,
niedz. 11 —18), Rydlówka, Tetma
jera 28 (sob., niedz. 11—14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 73
cz. II (9—21), Kopalnia Soli, Wie
liczka (6—16).

Dyżury
Sobota

Chirurg., Chir. dziec., Urolog.,
Okulist., os. Na Skarpie, Laryng.t
Kopernika 23a, Neurol.: Kobie
rzyn. Pogot. Ratunk.: Siemiradz
kiego 1: wypadki tel. 09, zacho
rowania i przewozy: 380-50, Pod
górze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17—22),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (15—
17), Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (sob. 7—22,
niedz. 11—15),’ Zakopane 27-97,
N. Targ 29-42, N. Sącz 208-25, Tar
nów 39-96 (sob. 7—16, niedz. 11 —

15), Informac. o Usługach, Mały
Rynek 5 tel. 565-88, 228-56, Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 411 -11, Pogot.

Ratunk. 422-22, Straż Poż. - 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty
i pow. Proszowice: Szpital w No
wej Hucie, Informacja kolejowa
zagr. 222-48, kraj. 238-80 do 85,
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty) 203-22, 203-42,
584-23, 230-19, Poradnia d/s Wy
chowania Seks. Młodzieży. 357-66
(14—18) z \ wyjątkiem sobót, Mili
cyjny Telefon Zaufania 218-41 ca-,
łą dobę, 252-33 (8—16). KT$M, Boh.
Stalingradu 13 — telefon porad i

informacji z zakresu seksuologii
578-06.

Niedziela

ęhir.: Trynitarska 11, Chir.
dziec.: Prokocim, Laryng.: Ko
pernika 23a, Okulist.: Urolog.:
Prądnicka 35, Neurol.: Botanicz
na 3.

Apteki
... ,Ł OYff '/SDAMS

Sobota—Niedziela as

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu
ta: os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku bl. 1.

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku.

Radio
PROGRAM I

Sobota

Dzienniki: 15, 16, 20, 22, 23, 24,
1, 2, 2.55

17.00 Studio Młodych: Radio-
kurier. 1745 Teatr PR — Studio
Młodych: „Maja” — słuch. Zb,
Herborta. 17 .41 Gra Eddie Cal-
vert — trąbka. 17.50 Rytm, rynek,
reklama. 18.05 Kwadrans dla Ste
ni Kozłowskiej. 18.20 Dyskusje na

tematy międzynarodowe. 18.35
Wirtuozi światowych estrad. 19.05
Muzyka i aktualności. 19.30 Wę
drówki muzyczne po kraju. 20.15

Muzyczne wizyty przyjaźni. 20.50
Kronika sport. 21.30 Z księgarskiej
lady. 21 .45 Sobotnia rewia tan.
23.10 Korespondencja z zagranicy.
23.15 Sobotnia rewia tan. 0 .05—

3.00 Tr. pr. nocnego z Warsz.-Ma
zowieckiego Ośrodka Radiowo-
Telew.

Niedziela

Dzienniki: 6, 7, 8, 9, 10, 12,05,
16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55

7.05 Wiadomości sport. 7.10 Pol
ska * apela. 7.30 Moskwa z melo
dią i piosenką. 8.15 Po jednej pio
sence. 8 .30 Przekrój muzyczny
tygodnia. 9 .05 Fala 73. 9.15 Ra
diowy Magazyn Wojskowy, 10.05
Radioferie, 10.35 Przeboje, prze
boje, przeboje. 11 .00 Koncert ży
czeń miłośników muzyki poważ
nej. 12.10 Publicystyka międzyna
rodowa. 12 .15 Studio nowości. 12.45
Graj, kapelo, graj od ucha. 13.00
„Człowiek i gwiazdy”. 13.30 Słyn
ne divertimenta 1 serenady. 14 .10
Tygodniowy przegląd prasy. 14 .20
Grają Marek i Wacek. 14 .30 W
Jezioranach ode. wiejskiej pow.
radiowej. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr Wielki Polskiego Radia
„Dwa teatry” — słuch, wg sztuki
Szaniawskiego. 17 .35 Radiowa Re
wia Rozrywkowa. 18.00 Komuni
katy Totalizatora Sport. 1 wyniki
regionalnych gier liczb. 18.08 Ar
cydzieła literatury muzycznej.
19.00 Przeżyjmy to jeszcze raz

19.53 Dobranocka. 20.15 Panorama
rytmów. 21.30 Zespól Dziewiątka.
22.00 Niedzielny wieczór tan. 23.10
Ogólnopol. wiadomości sport, 23.35

Koncert życzeń od słuchaczy po
lonijnych dla rodzin w : kraju.
0.05 —3.00 Tr, pr. nocnego 'ą Kra
kowa.

PROGRAM II

Sobota

Dzienniki: 16.50, 18.15, 21.30,
23.30 .

17.00 Na krak. antenie wasze

troski nasze wnioski. 17.15 Spot
kanie z piosenką — „Wawęle”.
17.30 „Co tam psinie w poezji”.
17.45 Zespól organowy Rozgł.
Krak. > pod ;,dyr. L. rLica — Ewa

Demaręgyk* 18.05 Felieton pt.
„Dyrektor kos” — w opr. Jalu
Kurka. 18.30 Echa dnia, 18.40 Wid
nokrąg. 19.00 Studio Młodych:
i.Książka dla ciebie”. 19.15 13 lek
cja języka fran. 19.30 Matysiako
wie. 20.00 Recital tygodnia z na
grań R. Casadesus. ?0.30 Notatnik
kulturalny. 20.40 Walcć z

’

oper
Gounoda i' R. -Straudśfc. '21.00^ Hu
moreski Ji - 2145 Radiowfc
skrzynką muzyczną.
imoś„ci sport. .21.55 Radiowy pr7.?-
wodnik operowy. 22.30 f Zespół
Dziewiątka, 23^0’0 Kartki z mu
zycznego albumu. 23.40 Klasycy
w stylu sweet.

NA UKF 68.75 MHz — Z KRA
KOWA

16.15 „Wszystkiego najlepszego”
— koncert życzeń dla zakładów
pracy. 16.M „Postawy, obyczaje”.
19.00—21 .30 Program stereofon.

Niedziela

Dzienniki: 3.30, 4.38, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30 .

7.35 Felieton literacki. 7 .45 W
rannych pantoflach. 8.35 Publicy
styka międzynarod. 8 .45 Poranek
ltteracko-muzyczny. 10.30 Kcmcart

życzeń (Kr.). 12 .05 „Z wizytą' w

Karolinie” — w 25 rocznicę zało
żenia zespołu „Mazowsza”. 12.35
Czy znasz tę książkę? — zagadka
literacka. 13.00 Donizettl — „Na
pój miłosny” — opera komiczna.
15.30 Radioferie — Radiowy Teatr
dla dzieci i młodzieży „Walc ża
łobny". 16.05 W kręgu jazzu. 16.15
Z księgarskiej lady, 16.30 Kon
cert chopinowski z nagrań M.

Magina. 17.00 Wyniki Lajkonika.
17.0L „Coś w tym jest” — repor
taż. 17 .10 Muzyczny kogel-mogel.
13.00 „Ż pleśnią' ponad granicami”
— nagranie z konkursów radio
wych, folkloryst. „Prlx Bratysła
wa”. 18.35 Felieton. 18.45 Kabare
cik ręklamowy. 19.00 Teatr PR —

Studio Wspólcz. „Katastrofa”
słuch. M. Kuczyńskiego. 20.00 z

twórczości Beethovena. 21.00 Woj
sko, strategia, obronność. 21 .15
Słynni basiści. 21.50 Sławne chó
ry. 22 .00 Powtórzenie wyników
Lajkonika. 22 .01 Krak, aktualrioś-
ci sport. 22.30 Zespól Dziewiątka
— Historia z napięeiem. 23.00 G .

Gorczyckl — „Compjetorium”.
23.40 Debussy — n sonata na flet,
altówkę 1 harfę.

NA UKT 88.75 MHz t Z KRA
KOWA

18.30—21.00 Program stereofon.

PROGRAM III

Sobota

Godz. 15.30 Odpowiedzi z . roż
nych szuflad — przed mikrofo-.
nem W. Kopaliński, 1545 Wypi
sy z literatury w piosence, 16.15
Muzyćzne spotkania na szczycie,
16.43 Nasz rok 73, 17 Ekspresem
przez światy 17.05 „Dzień Szakala”
-7 . ode. pow. F . Forsytha, 17.15
Mój magnetofon, 17.40 Pół żar
tem,. pół serio, 17.50 Kronika jaz-
z” i piosenki rok 1965, 18.30 Po
lityka dla wszystkich, 10.45 W. a

Mozart: Divertimento Es-dur, 19'
Ekspresem* przez świat,

’ 19.05
Baudelaire śpiewany.- 19*26 Książ

ka tygodnia — E . Hemingway
„Wyspy na Golfsztroniie”, 19.35
Muzyczna poczta UKF, 21.10 Fo-

toplastikon: Polowanie z kamerą,
21.30 Bossa-nova na gitarę i

smyczki, 21.45 Swoje ulubione
wiersźe recytuje J. Swiderski,
21.50 Opera Tygodnia: W. A. Mo
zart „Czarodziejski flet”, 22 Fakty
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czorów Łucja Prus, 21.15 Co wie
czór powieść w wydaniu dźwię
kowym „Popioły’’, 22.45 Spotkania
na szczycie W. Repórt i zespół H.
Hancocka, 23.15 Wszystkie polo
nezy Chopina gra G. Ohlsson (IV),
23.45 Program na niedzielę, 23.50
— 34 Na dobranoc śpiewa A.

0’Day-

Niedziela

7.15 Polityka dla wszystkich,
7.30, Spotkanie z T. Woźniakiem,
8.15 ; T.. Bzowski: Własnymi tro
pami —. rep., .8 .30 Ekspresem
przez świąt, 8*05 Niedzielne ryt-

4myłLf9u)Qzie^x.^w^a^irode. pow.
Forsytha, ą.io Grające listy,

r9,35 ‘Ćłrfy ’się cżłowięk'’ przejęzyczą,
czyli Sżtulc^ hPóżrh'(ytvy przed1 mi
krofonem, 10 Ilustrowany Tygod
nik Rozrywkowy, 11.15 Tygodnio
wy przegląd prasy, 11.20 Zapom-.
niane koncerty fortep., 12.05 Ma
ta Hari — cena sławy, Prawda i

legenda — III część słuch. do
kument., 12.30 Muzyczne telegra
my ze świata, 13 Tydzień na

UKF, 1345 W-. Kopaliński, autor
wiecznie egzaminowany, 13.30
Przeboje z nowych płyt, 14 Eks
presem przez świat, 14.05 Perys
kop przegląd wydarzeń tygod
nia, 14.35 Piosenki ze scenki, 14:45
Za kierownicą. 1540 Dawne prze
boje na nowo, 15.30 Krzyżówka
radiowa, 15.50 Zwierzenia prezen
tera, 1645 Co lubi prof. J. Adam
ski, 16.30 Dawne przeboje na no*
wo, 16.45 Roczniki polskiej piosen*
ki, 17.05 „Dzień Szakala” — odA

pow. Fi Forsytha, 1745 Mój ma*

gnetofon, 17.40 Premiera: Żyra
fa, czyli piękna sztuka, przewidy
wania, wg opow. Suareza, 1840
Z paryskich dyskotek, 18.30 Mini-
max, czyli minimum słów, mak
simum muzyki, 19 Ekspresem
przez1 świat, 19.05 Pidsenki . M.
Czubaszek, 19.20 Od słowa do
słowa: Spotkanie z K. Goldbertfo-
wą, 19.30 Muzyczna poczta UKF,
20 Kolekcjoner muzyki — J. We-
bęr, 2045 Wielkie recitale: Lau
reaci brukselscy w 1960 r., 2140
Bal nie u Salomona, słuch, poet.
L. Mariańskiej, 21.30 Powracają
cy standard. 21.50 Opera tygod
nia’; k Mofeart: „Czarodziejski
fl.et”4» 22 Fakty dnia, 22:98 Gwiaz- ‘

. da Siedmiu i.wieczorów Łj Prus. 22.39,
C. .bja-rrod.an, .Hiszpan, z Pragi
II, , 22.35' Z .realizatorem , d,^Wtę^u',

o muzyce film., 23 Swoje ulubio
ne wterśźe '

rć‘ćyttije Swiderski,
23.05 J. Ptaśzyń-WróbleWskf, mu
zyk wieloczynnościowy. 23.23 Pod
egidą J. Ptaszyną-WróblewskiegOf
23.50-—24 Na dobranoc śpiewa G.
O’Sullivin.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczelny,
Czesław Morawetz • sekretarz od
powiedzialny. Helena Bieronlowa,
Marla Kwiatkowska. Jerzy Lan-

gier, Maria Michalikowa* Jerzy
Piekarczyk. Andrzej Urbańczyk —

członkowie kntpghim.
ADRES REDAKCJI: „Echo Kra

kowa*’ ul Wlślna 2. 31 007 Kraków,
(„Echo Krakowa* skrytka poczt.
64, 50-960 Kraków) Telefony; centr.
235-60 . rod aktor nacreluy 246-78. se
kretarz r»dnowled7lalnv 580 93. dział

miejski 219-48, dział łączności z

czytelnikami 542-53. dział sportowy
M3-58. Biuro Ogłoszeń $53-40.

WYDAWCA: Krak. Wvd. Prasowa
RSW „Prasa — Książka — Ruch’%
ul. Wlśtna t. Nr Indeksu 35006.

DRflK: -Prasowe Zakłady Gr^
riczne RSW ^Prasa - Książka

”

Ruch’% Kraków, ul. Wielopole .!•

|-| - |-6



Nr 305 (8792)

Każdy Klient, który przekaże do sklepu ZURT zużyty gra
mofon lub radioodbiornik z gramofonem, może o 10 proc,

tanie/ kupić nowoczesny gramofon: • „MISTER HIT'* <

„PARTY HIT" • „WG-510“ < „WG-511" O „WG-550".

WKRÓTCE KARNAWAŁ! Radzimy powzigć szybkę
decyz^ kupnaI — Przy okazji przypominamy, że
w dalszym ciqgu ZURT prowadzi sprzedaż tele-

V wizorów z bonifikata!

W KARNAWALE
każda KOBIETA ZADBANA
dzięki kosmetykom Pollena Miraculum

Ostatnie w tym roku

Dalsze przedpłaty na

samochody Dacia 1300

wstrzymane!
POLMO „Motozbyt* PP w Krakowie uprzejmie zawia

damia, że ze względu na obłożenie przedpłatami całej ilości

zakupionych w roku 1973 samochodów osobowych marki

„DACIA-1300“ — z dniem 22 grudnia br. zostało wstrzy
mane przyjmowanie dalszych przedpłat na te samochody.

losowanie „Lajkonika**
odbędzie się w niedzielę 30 grudnia, o go
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako
wie, ul. Krowoderska 8.

Za pięć trafnych skreśleń wypłaca
się kwotę zgromadzoną na fundusz

piątki, w wysokości PÓŁ MILIONA

ZŁOTYCH.

Czwórki z plusem wraz z premią
wynoszą po 20.000 ZŁOTYCH, a po
zostałe wygrane zgodnie z regulami
nem.

“ '

Paniom polecamy w dużym wyborze

Praca

MONTER instalacji suani-

tarnych poszukuje pracy.
Oferty 23597 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

Matrymonialne

KAWALER 36-letni, rol
nik, pracownik fizyczny,
1J9 m -wzrostu, ó kaszta
nowych włósąęji i. sżarycfi,
oczach, pragnie poznać w

celu matrymonialnym od
powiednią Panią. — Oferty
A-209 „Prasa" * Kraków,
Wiślna 2.

lokale

KUPIĘ lub wynajmę gar
sonierę, niieśzkanie wła
snościowe, w‘ Krakowie. —

Oferty 23446 „Prasa" Kra
ków; Wiślna 2.

WSZYSTKIM Miłym —

Klientom i Klientkom —

Serdeczne Życzenia Po
myślności w Nowym Ro
ku składa Biuro Matry
monialne „Swatka", Łódź,
Piotrkowska 133.

K-10806

Różne
Sprzedaż

GARAŻU poszukuję, —

Chętnie w okolicy ul. Gal
la. Oferty 23595 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PSY — owczarki niemiec
kie, młode — wilczury
oraz tresowane (gwaran
cja) — sprzedam. Kra
ków, Kaletników 18/9.

g-23599

U progu Nowego * Roku * 1974

składamy wszystkim naszym Sympa
tykom serdeczne życzenia pomyśl
nych wyników w pfUcy i życiu

osobistym
Krakowska Gra Liczbowa

„LAJKONIK**

Witamy Nowy Rok

z nowym zegarkiem
od JUBILERA

Doskonałe

nowoczesne

zegarki
damskie i męskie
radzieckie, szwajcarskie i z N RD

polecają

w dużym wyborze

PUDRY KOSMETYCZNE:

pudry sypkie, w 10 kolorach ♦ pudry w kremle, w 4 ko
lorach ♦ pudry prasowane, w różnych zestawach kolorów
w efektownych puderniczkach polistyrenowych ♦ pudry
płynne, w 6 kolorach

KREDKI DO WARG, również perłowe i transparentne •

PREPARATY DO MAKIJAŻU OCZU:
tusze do rzęs ♦ ołówki do brwi ♦ cienie do powiek ♦
pastele do powiek ♦ płynne tusze do powiek (Eye-linery)
— również o połysku perłowym

ŚRODKI DO PIELĘGNACJI WŁOSÓW:
szampon jajeczny ♦ lakier do włosów ♦ emulsja dós re
generacji włosów

KREMY, KOSMETYCZNE; .

ogórkowy ♦ Tilia ♦ Relax ♦ Ron ♦ Gracja (szczególnie
dla „nastolatków”) ♦ Różany ♦ Nascllla ♦ Sybilla
Kosmetyki Pollena Miraculum są doskonałej jakości; cieszą

,. się wielkim uznaniem nie tylko w kraju, ale i za granicą.
Z okazji NOWEGO ROKU składamy wszystkim naszym miłym
Klientom - najlepsze życzenia wszelkiej pomyślności i uda
nych zabaw karnawałowych

!/
POLLENA

CyFlutoaihMn

BOGATYM ŹRÓDŁEM I
BI ALKA lWITAMIN.

NATERENIE WOJ. KRAKOWSKIEGO |



Miła uroczystość w naszej redakcji

Antoni Szymanowski otrzymał
puchar »Piłkarza roku 1973«

Niezwykle miła uroczystość miała miejsce wczoraj w redakcji
„Echa Krakowa” Gościliśmy bowiem laureata IV Plebiscytu —

ANTONIEGO SZYMANOWSKIEGO, który z rąk redaktora na
czelnego — T . STANISŁAWSKIEJ otrzymał pamiątkowy puchar
przeznaczony dla „Piłkarza roku 1973” w regionie krakowskim.

Wręczając puchar, już drugi
rok z rzędu temu samemu za
wodnikowi, redaktor T. Stani
sławska pogratulowała mu zwy
cięstwa, wielu znakomitych wy
stępów zarówno w klubowym
zespole Wisły jak i w reprezen
tacji narodowej, życząc jedno
cześnie by w kolejnym, piątym
Plebiscycie,

’ znów ubiegał się o

uznanie naszych Czytelników, o

kolejne zwycięstwo.
Gratulacje złożyli

mu laureatowi przedstawiciele
nasze*

w 1974 r. wyioso-’

HRYNIEWICZ —

al. Daszyńskiego

Kraków,

KOTOWICZ

Zdobywcy nagród...
Walizkę ufundowaną przez

krakowski oddział Totalizato
ra Sportowego wylosowała
Irena CHOLEWCZUK — Kra
ków, ul. Na Błonie 15/70.

Piłkę footballową — Jan MI
CHU RA, Kraków, os. Na Lot
nisku 8/80.

Proporczyki klubowe 1 kar
ty wolnego wstępu na mecze

piłkarskie
wali:

WISŁY:
Marek

Kraków,
11/18;

Jan STYCZEŃ — Kraków,
Ul. Armii Ludowej 7/26; ?

Tadeusz KORCZAK Wie
liczka, ul.. Inwalidów Wojen
nych 24.

HUTNIKA:
Antoni SIEJA

os. Wolica 84;
Zdzisław

Kraków, os. Jagiellońskie 6/48;
Zbigniew

Kraków, os.,
Garbarni :

Krzysztof ŻBIK — Kraków,
ul. Wjślisko 8/3;.

Józef PIĄTKIEWICZ — Kra
ków, óś. Na Kozłówce 16/93;

Marek WŁODEK —

ul. Sądowa 1/3.
CRACOVn:
Danuta PŁATEK —

ul. Miechowity 10/56;
Andrzej C1EJAK —

ka, ul. Sierikiewicźa 17;
Janusz KULA ’jtraków,

ul. Jutrzertką 12.

HARABASZ -

Strusia , 7/149.

Kraków,

Kraków,

wteiićz-

KOZPN — Stanisław PALCZE-
WSKI i Zdzisław PLEWNIAK,
dyrektor krakowskiego oddziału
Totalizatora Sportowego —

Franciszek HYLA, wiceprezes
GTS Wisła — Zygmunt BUHL a

także najbliżsi opiekunowie
Szymanowskiego — trąner Jerzy
STECKIW i kierownik drużyny
— Eugeniusz KOSIBA.

Dziękując za uznanie,
ne dowody sympatii z

spotyka się na każdym
Antoni Szymanowski
iż dołoży wszelkich starań, by
swą grą tak w wiosennej run
dzie rozgrywek ligowych jak i

podczas turnieju o mistrzostwo
świata w NRF nie zawieść zau
fania kibiców sportowych, za
służyć po raz trzeci z. rzędu na

zwycięstwo w plebiscycie.
Tradycyjną lampką szampana

uczcili zebrani sukces piłkarza
Wisły, wspominając w sympa
tycznej rozmowie największe
wydarzenia sportowe mijającego
roku, oczywiście głównie pamię
tny mecz na Wembley, który dał

tyle satysfakcji naszym piłka
rzom. tyle ogromnej radości i

szczęścia wszystkim kibicom

sportowym w naszym kraju.
A później, zgodnie z tradycja

noorzednich plebiscytów. Ą. Szy
manowski w obecności uczestni
czących w 'spotkaniu gości, do
konał losowania nagród pośród
tych ; uczestników plebiscytu,
którzy swe głosy oddali na zwy
cięzcę. Przypomnijmy, że ku-
nonów z nazwiskiem A. Szyma
nowskiego było z górą 12 tysięcy
i choć niewielkie, wypełniły po
kaźnych rozmiarów paczkę, a

następnie z trudem zmieściły się
na redakcyjnym stole.

Losowanie było ostatrrm a-

kordem tegorocznego plebiscytu.
Listę nagrodzonych publikujemy
.............■!»-■ 1 •■■■■■!■ I .1 ..I . . -»

Laureat IV Plebiscytu A. Szyma-
pnwwkl, dokonuje i - tosoWRnta "‘rtaf-
<ród .dla,--1uozestntkdsv .4eonkurSn.

Zdjęcia.’ JADWIGA RUBIS

oddzielnie a o terminie odbioru

nagród poinformujemy, tych do

których los się uśmiechnął, li
stownie w stycznia 1974 r.

Gratulując raz jeszcze Anto
niemu Szymanowskiemu i zdo
bywcom nagród — dziękujemy
wszystkim uczestnikom plebi
scytu i zapraszamy już dziś do
udziału w przyszłorocznym V

plebiscycie na najlepszego pił
karza regionu krakowskiego.

(lang)

Pamiątkowe zdjęcie uczestników wczorajszej uroczystości wręczę nia „Piłkarzowi roku 1973 pu
charu „Echa Krakowa”.

za licz-

jakim:
kroku,

zapewnił
O roku trudnym ale owocnym

mówi Marcel

Dorocznym zwyczajem
prosiliśmy o rozmowę na te
mat sportu i turystyki w na
szym regionie przewodniczą
cego Komitetu Kultury Fi
zycznej, i Turystyki dla mia
sta i województwa krakow
skiego — mg? MARCELA O-

FIł»RSKIEGO, aby dokonał

wstępnego podsumowania mi-

hionyęh 12 miesięcy.
— Był to rok bardzo trudny

w Krnkowskiem. Złożyło się
na tó Wiele przyczyn. Powięk
szenie zadań, wynikające z uch
wał VI Zjazdu o wzroście , ru
chu turystycznego i ótnasowie-
niu kultury fizycznej, dećyżjc
przyznające naszemu regionowi
organizację wielu poważnych
imprez, by wspomnieć o Tli O-

gólnopolskiej Spartakiadzie
Młodzieży eżp obchodach .100-

lecia turystyki polskiej, Był to

też rok reorganizacji, połącze
nia komitetów kf miastd i wo
jewództwa w jeden organizm, a

także zmian w całym ruchu
sportowym naszego kraju.'

Wymagało to więk
szej niż zwykle opera
tywności, wykorzystania
wszystkich rezerw. Uwa
żam, że mimo tych bar
dzo poważnych zadań rok
1973 należy uznać za po
myślny.

— Wzmożony wysiłek inwe
stycyjny (wykonano 150-milio-

nowy plan w blisko 90 procen
tach), sprawne przeprowadzenie
imprez centralnych, zorganizo
wanie po raz pierwszy sympo
zjum naukowego na temat tu
rystyki, wzrost liczby ludzi,
którzy wypoczywali w naszym
regionie, sukcesy sportowe wie
lu klubów i sekcji — wszystko
to daje podstawy do żadowole-

— Ale jednocześnie, o

czym Pan wspomniał,
plan Inwestycyjny nie
został w pełni wykonany.
Co się na to złożyło?

— Budownictwo sportowe nie

jest i być w tej chwili nie mo
że priorytetowe. Stąd przy o-

gólnyrn braku mocy przerobo
wych przedsiębiorstw budowla
nych, pewne inwestycje nie zo
stały zakończone,
prac nie był taki

liśmy.
— Gdzie

największe <
— Z większych

które nie - zostały
wymieniłbym halę sportową w

Limanowej, halę w Olkuszu, za
gospodarowanie Działów
dzielskich nad Jeziorem
wieckim, szereg campingów,
Dom im. Janka Krasickiego is

Limanowej, gdzie z 4 min zł
zaplanowanych do przerobu W

tym roku, wykonano prace za
ledwie za 1 miń zł, wreszcie o-

środek sportowy LZS w Swo
szowicach. Sporo kłopotów mie
liśmy też z nieregularnym spły
wem środków z naszej centrali
z

bądź postęp
jaki zakłada-

zanotowano

opóźnienia?
s inwestycji,
i zakończone

Za-

ty-

GKKFiT,
.co' ż54 krakowskim

eksperymentem
" *' “KUry-

stycznym?
— Jest on nadal kontynuo

wany i przynosi pierwsze efek
ty. Utworzyliśmy szereg przed
siębiorstw turystycznych w po
wiatach, które gospodarują na

swoim terenie a zyski przezna
czają na rozwój bazy. Np.
Suchej, gdzie Z funduszy
tralnych nie powstała od
ani jedna inwestycja sportowa,
w , ramach eksperymentu, wy
budowano ładny hotel, wyciągi
itp. Podobnie rzecz

innych powiatach.
— Sprawa

wypoczynku
wykracza już
krakowski, łączy się
Makroregionem Południo
wym. I na tym polu Kra
ków odgrywa ważną ro
lę... «

— Tak. Rozwiązanie zagad
nień rekreacji dlą Makroregio-

w

cen-

lat

nu Południowego (Krakowskie,
Opolskie, Katowickie) to potęż
ne zagadnienie. Trzeba stwo
rzyć odpowiednie warunki wy
poczynku dla kilku milionów

ciężko pracujących ludzi. Rola
Krakowa jest tu wiodąca, w

naszym mieście znajduje
'

się
siedziba komisji turystyki i wy
poczynku dla całego Makrore
gionu.

— A jak Pan ocenia

mijający rok w sporcie
wyczynowym?

— Jako całość’ sport krakow
ski nie przedstawia się najle
piej. Są wyjątki, zespoły czy za
wodnicy mający na swym kon
cie sukcesy w skali nie

krajowej,- ale ogólnie
steśmy zadowoleni z

dziś reprezentujemy,
dnak, iż choć powoli,
sport kwalifikowany
dencję wzrostową. Wyniki
OSM, coraz więcej utalentowa
nej młodzieży, podnoszący się
stale poziom kadry szkolenio
wej, powiększające się środki
oraz baza pozwalają wierzyć, iż

będzie lepiej. Dużą rolę ma tu

do spełnienia Wojewódzka Fe
deracja Sportu. Myślę, że prze
prowadzona reorgttniżocjti, w

sporcie przyniesie dobre pwoće.
— Czyli, że wkraczamy

w nowy rok pełni opty
mizmu?

— Może nie pełni, ale w każ
dym razie z optymizmem, z na
dzieją na coraz lepsze efekty
naszej pracy. Dziękując wszyst
kim działaczom, sportowcom,
trenerom za ich trud i pracę w

tym roku, chcialbym prosić, by
nie ustawali w wysiłkach nad

dalszym rozwojem sportu i tu-

rystyki. Życzę im jak . najwię
cej radości i zadowolenia z do
brych wyników sportowych, z

dobrze zorganizowanego wypo
czynku na turystycznym szla
ku. Rozmawiał:

JERZY LANGIER

Telegraficznie

masięw

turystyki,
po pracy,

poza region
z

tylko
je-

ico
nie

tego
Myślę ję
to jednak
ma ten-

III

MOSKWA. Podczas turnieju
międzynarodowego juniorów w

hokeju Szwecja wygrała z Fin
landią 9:4.

ZAKOPANE. Na
. odbyły się zawody narciarskie
w biegach. -Wśród

km) zwyciężyła —

bała, przed Z. Majerczyk i H.

Zapotoczną, a wśród mężczyzn
(15 km) — Staszel, przed Wa-

wrzyńcem-Gąsienlcą i Długo
polskim.

WARSZAWA. W lokalu Ae
roklubu PRL pożegnano re
prezentację naszych Szybow
ników, którzy 31 bm. odlatu
ją do Walkeire (Australia) na'
MS,

Gubałówce

kobiet (5
Duraj-Gę-

Rewelacje Reutera!

AGENCJA Reutera potwierdza
Wcżbrdjśzś doniesienia, że przed
lośowanierii finałów piłkarskich
MS rozstawione żóstkną: ŃRF,
Brazylia, Włochy i Urugwaj. Po
dobno ma też dokonany być po
dział grupowy przy dolośówywa-
nlu. I tak w pierwszej kolejności
dolosowane zostaną: Szkocja, Ho
landia, Argentyna i zwycięzca
meczu Hiszpania — Jugosławia,
następnie: Polska, Bułgaria, NRD
i Szwecja a na końcu: Australia,
Haiti, Zair oraz zwycięzca me
czu ZSRR — Chile.

Czy informacje Reutera są ści
słe?

t&aMtawl
PISALIŚMY o. meczu zorga

nizowanym na zakończenie wiel
kiej kariery piłkarskiej 40-let-

tniego Garrinchy, który przy
niósł zwycięstwo brazylijskim
gwiazdom nad ich zagraniczny
mi kolegami 2:1. Dodajmy dziś,

Odwrócił wzrok w inną stronę i po dłuższej chwili

odpowiedział.
— Coś jest nie tak, jak być powinno.
— Nie byłoby w tym nic dziwnego... po tych wszyst

kich wydarzeniach!
— Masz , słuszność — zgodził
Usiadł i zaczął wyłamywać

Znałem Dona, jako człowieka
nerwów i ten bezwiedny gest
że troski jego są istotnie bardzo poważne. Usiłował się
uśmiechnąć.

— Muszę ci się wydawać idiotą — powiedział, —

ale to miłość takim mnie czyni. Już

nałem, że jeżeli chodzi o Tansy, nie
i rozważać, jak lekarz. Mózg odmawia

zostaje mi tylko kierować się intuicją,
dzieje się tutaj coś nienaturalnego. Zaszła między mną
a nią jakaś głęboka zmiana

Rzucił mi błagalne spojrzenie, jak gdyby w mojej
mocy leżało wszystko pomyślnie załatwić.

— Och, zmiana ta jest niezawodnie spowodowana
ostatnimi wydarzeniami — ciągnął dalej. — To prze
życie było dla niej bardzo ciężkie. Ale to jeszcze nie

wszystko.' Gdyby to wszystko działo się nie dalej, jak
parę tygodni temu, nie byłaby się tym do tego stopnia
przejęła. Jak zwykle polegałaby na mnie i wiedząc,
że jestem blisko, byłaby spokojna. Teraz jednak —

dodał żywo — przestałem być dla niej taką jedyną
podporą. Tansy oderwała się ode mnie.

Przypomniałem sobie, że w ostatnich czasach zdu
miewała mnie manifestacja uczuć Tansy w stosunku do

męża. Nic jednak o tym teraz nie wspominałem.
—/Jest w stosunku do mnie czarująca i usiłuje wszel

kimi sposobami okazać mi swe uczucie. Ale takich

rzeczy nie można udać. Coś na pewno zmieniło się w

niej, a to mnie doprowadza wprost do szału!

Wypił łyk whisky. Domyślając się trochę, co ma na

się ze mną.

sobie nerwowo palce,
niemal pozbawionego
nasunął mi refleksje,

raz ci wspomi-
potrafię mówić

współpracy, po-
a ona mówi, że

myśli i że całą duszą łaknie uspokojenia, powiedzia
łem pierwsze, co mi przyszło na myśl:

— Wczoraj na plaży, Tansy uległa lekkiej panice,
Don. I ta panika skłoniła ją dó zwierzeń. Pamiętasz
przecież, że spytała cię, czy podejrzewasz właśnie ją
o to. że prześladuje Dafne. Biedactwo było z pewnością
szczere w swym niepokoju. Boi się, czy podejrzewasz
ją o jakieś czyny nieobliczalne.

Don potrząsnął głową.
— Nie, nie przypuszczam, żeby to miało być powo

dem.
— Czemu mianowicie?
Roześmiał się nieco ironicznie.
— Ponieważ jestem zakochanym idiotą i w związku
tym mam szósty zmysł, jeżeli o nią chodzi. Tansyz

doskonale wie, że nigdy ani na chwilę jej nie podej
rzewałem, co zresztą nie miałoby żadnego sensu, zwa
żywszy charakter jej choroby. Ale w jej umyśle na
stąpił jakiś konflikt... Obok mojego kształtuje się tam

jeszcze' jakiś inny, cudzy wpływ, który stopniowo bie-
rze górę.

— A to wszystko moja wina — dodał, wstając. —

Powinienem był przewidzieć wszystko, nim się z nią
ożeniłem. Człowiek bez mała czterdziestoletni, nie mo
że spodziewać się żeby piękna dwudziestoparoletnia
dziewczyna, uważała go do końca życia za półboga.

Teraz ja z kolei wstałem i stanąłem przy nim. '

'— Chyba oszalałeś, Don — powiedziałem — Tansy
cię uwielbia i ty o tym doskonale wiesz.

"WWWWWWWWWWWWWWWW
— Czy rzeczywiście? Wiem?

Wzruszył ramionami.
— Masz słuszność... ale mniejsza z tym... zrobiło

późno. Czas na
’

— Dobranoc.

Poszedłem do
me wydarzenia
dzić sen z powiek, ale w głównej mierze zawiniła tu

moja ostatnia rozmowa z Donem. Wiedziałem, iż nie

jest on człowiekiem, który by wymyślał sobie jakieś
chimery i prześladował mnie ustawicznie obraz Tansy..
Raz. obserwującą stale swego męża, podbiegającą do

niego, c'..wytającą go za rękę... To znowu bladą i drżą
cą, uciekającą rąptem od nas; żeby się zanurzyć w wo
dzie. Tansy leżąca zemdlona na piasku i Morgan Lane

pochylony nad nią.
Zgasiłem lampę o drugiej, ale jeszcze po upływie

godziny nie udało mi się usnąć. Usłyszałem, iż ktoś lek
ko puka óo moich drzwi.

— Kto tam?

Drzwi się uchyliły. Przy świetle księżyca zobaczyłem
jakąś białą postać zbliżającą się do mego łóżka.

— Nie spałeś jeszcze, Hugo? — usłyszałem głos Tan
sy.

— Nie, Tansy.
Przeszła przez cały pokój i przysiadła na brzegu

mego łóżka. Drżenie jej głosu świadczyło, że dzieje się
coś ważnego.

— Czekałam, aż Don zaśnie — mówiła dalej. — Hu
go, ja nie mogę już dłużej znieść tej sytuacji. Usiłowa
łam walczyć, ale sama nie daję rady. Musisz mi po
móc.

Wziąłem ją za rękę i poczułem, iż jest zimna jak lód
Nie miałem pojęcia co teraz nastąpi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wypoczynek...

siebie, ale nie

tego wieczoru

Dobranoc, Hugo.
się

sa-mogłem zasnąć. Już

wystarczyły, żeby spę-

(57)

że Garrincha, mimo kilkulet
niej przerwy, występował na

murawie aż 40 min. i to obok

czynnych jeszcze zawodników

jak np. Pelego. Mecz, który od
był się na największym stadio
nie na świecie — Maracana w

Rio de Janeiro oglądało 131.279
widzów. W zespole zagranicz
nym obok sławnych piłkarzy
Argentyny, Paragwaju i Urug
waju wystąpił także Europej
czyk — Oniśzezenko (ZSRR).

KONFLIKT Jugosłowiańskie
go Związku Piłkarskiego z

FIFA trwa nadal, Ten ostatni

wyznaczył dodatkowy mecz Ju
gosławii o awans do finałów MS
z Hiszpanią na 16 stycznia, lecz

Jugosłowianie twierdzą, że w

ich kraju w styczniu piłkarze
mają przerwę i. Związek nie .

może przygotować reprezentacji,
kiedy np. Hiszpanom wspom
niany termin całkiem odpowia
da. Jak zakończy się konflikt?
— trudno przewidzieć, lecz wy-
daje się, iż argumenty Jugosło-
wian sa przekonujące, gdyż de- ■
cyzja FIFA faworyzuje Hiszpa- ,

nię, gdzie klimat Umożliwia grę
w piłkę w okresie całej zimy, ■

FILKA nożna staje się coraz

popularniejsza w Kanadzie,
szczególnie w... zimie. W nad
chodzącym sezonie halowym od
będzie się wiele spotkań m. in.
w torońskiej Mapie Leaf Gar-
dens, która na meczach (7-oso-
bowych) pomieści 16 tys. publi
czności. Organizatorzy zapra
szają dó udziśłu w turnieju wie
le znakomitych gwiazd jak np.
Bobby Moora, Carlosa Alberta,
fr-azzolę a nawet Pelego. Ten o-

statni został zaproszony na 2
mecze i za każdy z występów
ma otrzymać po... 5 tys. dola
rów.


